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POZNAŃ, 4 lipca.
Rozprawy w ciele prawodawczym francnakićm nad 

kontyngensem wojskowym na rok 1870 odbiły się na­
tychmiast głośućm echem w Niemczech, gdzie jut dla 
tego samego połechtały dumę narodową, iż się z nich 
przekonano, jik wielką wagę przywięzuią we Francyi do 
dzieła hr. Bismarcka i z jaką troskliwością śledzą każdy 
ruch potężnego Bąsiada za Renem. Berlińska Post 
z radością zaznacza, że nawet zagorzały kanclerza pół­
nocno niemieckiego przeciwnik, p. Thiers, przyznać mu- 
siał nareszcie z boleścią, iż dziś nie ma już co marzyć 
napróino o przywróceniu dawniejszych stósunków w Niem­
czech. Mnićj przypada organom inspirowanym pruskim 
do smaku, że przeważna większość izby francuskiój, 
wywnętrzając się z gorącemi zapewnieniami pokoju, 
najbezpieczniejszą jego rękojmią upatrywała w silnćj 
i zbrojnćj postawie Francyi. — Po szczegóły tych zaj­
mujących rozpraw odsyłamy czytelnika do koresponden- 
cyi naszćj paryskićj.

W Brukseli utworzył się tych dni po dość długićm 
przesileniu nowy gabinet pod przewodnictwem barona 
d’Aietbao, jednego z koryfeuszów stronnictwa klerykal- 
nego. Prócz kilku organów, oddanych temu stronnictwu, 
cala niemal prasa belgijska z Indćp. belge na czele 
mocne ni ezado wolni ona z tego obrotu rzeczy i żąda 
spiesznego zwołania sejmu, by kraj się dowiedział, jaki 
właściwie ministeryum teraźniejsze zamierza postawić 
program.

Ojciec św. nie odmówił podobno prośbie królowćj 
Izabelli, którćj odezwę abdykacyjną do Hiszpanów po- 
dajemy poniżćj, i przesłał błogosławieństwo apostolskie 
młodemu monarsze bez tronu, Alfonsowi XII. Mimo to 
przecież dwór rzymski ma być nader ostrożnym w kwe- 
styi hiszpańskićj, by się z niczyją stroną stanowczo nie 
wiązać. To tćż ehoć, jak się zdaje, sprzyja wraz z bi­
skupami hiszpańskimi kandydaturze syna Izabelli, by- 
naj mnićj nie zrywa stósunków z teraźniejszym rządem, 
którego reprezentanta w Watykanie przyjmuje.

Cesarz Napoleon tak dalece przyszedł do zdrowia, 
iż o podróży do kąpiel w Wogezach już obecnie nie 
ma mowy. Monarcha z synem wybiera się natomiast do 
obozu pod Chalons, zkąd wprost do St. Cloud zamie­
rza powrócić, by następnie wraz z cesarzową udać się 
do zamku Fontainebleau.

Car Aleksander dnia 1 bm. wieczorem przybył do 
Warszawy uilluminowanćj i ozdobionćj bogato na roz­
kaz policyi w chorągwie. Usłużne biuro Wolffi po­
spieszyło zatelegrafować na Europę całą, iż „miasto 
świetnie przystrojone“ oczekiwało przyjazdu moskiew­
skiego despoty, jakby komedya urzędowych recepcyi cara 
nie była wszystkim już znaną.

Pomnik Paszkiewicza w Warszawie.

Zwycięzcy lubią kłuć w oczy zwyciężonym 
publicznemi znakami własnego tryumfu. Hojna 
w czyny gwałtu i ucisku dla Polski Moskwa nie 
szczędzi jój nadto czynów upokarzających i draż­
niących najboleśuićj uczucia moralne i narodowe. 
Stanął swego czasu na placu Saskim w Warszawie 
pomnik dla „poległych za wierność“ w nocy 
29 listopada, stanęły pomniki dla żołdactwa mos- 
skiewskićgo na polach bitew pod Grochowem, 
Ostrołęką i Wolą, stanęła ostatniemi czasy w Wil­
nie za kontryhucye zdarte z kraju cerkiew ku 
uczczeniu pamięci poległych w ciągu powstania 
Moskali. Dzisiaj przybywa sam „dobrochętny“ 
car Aleksander II do stolicy Polski, by uświęcić 
swą obecnością fakt odsłonienia pomnika Mikoła­
jowego satrapy, który przez ćwierć wieku był 
wiernym wyrazem woli i systemu pana swego na 
ziemi skaranćj jarzmem moskiewskićm. Stawiając 
dzisiaj pomnik Paszkiewiczowi, liczy Moskwa na 
bardzo krótką pamięć historyi. Podkomendny 
udział w kampanii r. 1807, bezbojna blokada Mo­
dlina r. 1813, przyjęcie kapitulacyi Górgeja po 
bezkrwawćj ze strony feldmarszałka moskiew­
skiego wycieczce do Węgier, niefortunna próba 
pod Sylistryą w r. 1854, — wszystko to słabe 
bardzo podwaliny stającego dziś dlań pomnika 
wojennśj sławy. Walki z Persami i szturmy 
Erzerum, — to trochę zbyt odległa widownia po­
wodzeń nagradzanych na bruku stolicy polskićj; 
co się zaś tyczy zwycięztw w Polsce i szturmu 
zdobytćj po dwudniowćj walce przez 90 tysięcy 
Moskali na 30 tytiącach Polaków Warszawy, 
niechaj ciekawi zajrzą do oddrukowanego przez 
p. Fryderyka Smitta dziennika szefa sztabu mo­
skiewskiego, jenerała Tolla, by się przekonać 
o udziale, jaki zwycięzca z pod Erywanu, miał 
istotnie w powodzeniach moskiewskich nad Wisłą! 
Zasługa Paszkiewicza jako wojownika przed­
stawia tedy, jak może nawet Moskale sami zechcą 
przyznać, bardzo słaby materyał do uczczeń 
pomnikowych. Szczęście bezkrwawego najczęścićj 
zbierania żniwa mozołu mnićj fortunnych poprze­
dników lub szczególnego zbiegu okoliczności za­
stępuje w długim zawodzie wojennym feldmarszałka 
rzeczywistą zdolność, waleczność i przedsiębior­

czość. Bohatera wojny nie ma w nim czcić 
powodu. Czyż może jako człowiek, jako mąż 
stanu, jako zarządzca powierzonego swćj władzy 
kraju zasługuje na hołdy, które mu jako wodzowi 
i żołnierzowi tylko nieznajomość historyi, nieszla­
chetna chęć upokorzenia zwyciężonych i bez­
myślne pochlebstwo oddawać mogą? Posłuchajmy 
w tćj mierze charakterystyki Paszkiewicza w wy- • 
danym co dopiero trzecim tomie historyi powsta­
nia r. 1863 Agatona Gillera, charakterystyki, 
do którćj z naszćj strony słowa do dodania nie 
mamy.

Głównym w sprawie polskićj powiernikiem myśli 
i wykonawcą woli Mikołaja był Paszkiewicz, Moskal nie 
z urodzenia ale z ducha. Był to człowiek Bzczęścia, 
który bez przeszłości, bez talentu i nauki, doszedł do 
najwyższych godności, namiestnika cesarskiego w Kró­
lestwie Pobkićm, naczelnego wodza armii rosyjskićj i do 
tytułów feldm irszałka i księcia warszawskiego. Wy­
niosłe umysły lubią tworzyć ludzi na podobieństwo 
swoje. Paszkiewicz był dziełem Mikołaja, jemu wszystko 
zawdzięczał, majątek, godności, tytuły i sławę wojenną. 
Mikołaj wybrał go za przedmiot, który blaskiem 
otaczał dla powiększenia własnćj jasności. Wybór 
ttn zawdzięcza kniaź warszawski bierności cha­
rakteru, pospolitości umysłu, żołdackim skłonnościom 
i brakowi przekonań. Kwalifikowały go te przymioty na 
zdatne narzędzie i był nićm Paszkiewicz przez całe 
życie. Myślał i mówił jak jego władzca, nienawidził 
i kochał jak jego dobroczyńca, chodził i ubierał się jak 
jego pan. N.śladując we wszistkićm Mikołaja, był ko 
pią cara w Warszawie. Mikołaj uwierzył w prawa 
6wojo do panowania nad światem i wzywał narody do 
ukorzenia się przed nim; naczelny dowódzca jego armii 
uwierzył w swój wojskowy geniusz, którego nie po­

siadał, miał się za większego wodza niż Napoleon i go­
tów był świat podbijać. Dumny i nadęty namiestnik 
carski znajdował jak każdy niewolnik przyjemność 
w poniżaniu ludzi. Adjutanta swego w twarz za to 
uderzył, że go prosił o darowanie życia skazauemu na 
szubienicę patryocie polskiemu. Matki, które go na 
klęczkach błagały o wolność synów, szorstko odpychał. 
Ludzi z historycznemi imionami lub szanowanych przez 
opinią, on dorobkowicz traktował jak hrabia lokaja. Nie 
mogąc rozumem i wymową wziąść nad nikim góry, bra‘ 
ją arogancją i poniewieraniem. Poniżenie charakterów, 
nagięcie wewnętrznćj godności przeprowadzał zuchwa- 
łćm lekceważeniem tego, co było pięknćm i szlacbetnćm. 
Poniżanie to nie było tiudnćm przy ogromnćj władzy, 
którćj potęga i surowość wykazywała się w nieustają­
cych czynach prześladowania Polaków. Więził dla naj­
drobniejszego i nic nie znaczącego podejrzenia i bez 
podejrzenia, i to nie z tego powodu, ażeby jak wielu 
Moskali posiadał namiętność pastwienia się, ale dla tego, 
że tak wypadało z systemu. Natura feldmarszałka nie 
była drapieżna. Nachylał ludzi dla zrównania ich z po­
ziomem swojego umysłowego widnokręgu; okrutnym zaś 
stał s ę nie z usposobienia, ale z polityki, którą mu 
kazano reprezentować. Smutne więc były jego rządy 
dla Polski. Teroryzm i rozpusta podkopywały po­
myślność i moralność kraju. Oberpolicmajstrzy i komi­
sarze policyjni obok rozkazów śledzenia patryotów po­
siadali obowiązki szukania z urzędu pięknych kobiet 
na kochanki dla namiestnika, jenerałów i oficerów. 
Rozpustę z góry szerzoną przysłaniała cokolwiek na 
zamku żona namiestnika z domu Grybojedowa, kobieta 
stara, zazdrosna a skąpa, która po balach zwykła cho­
wać niedopalone świece a targowała się z oficerami 
o ilość butelek wina, przeznaczonych dla wyższych sto­
pni na warcie zamkowćj. Paszkiewicz lękał się żony 
i krył przed mą swoje obyczaje jak i skłonności do 
gry hazardowćj. Przyznawał się do nićj wówczas, gdy 
ją mógł udobruchać tysiącami rubli, które wygrywał od 
panów, starających się umyślnćm przegraniem znacz­
nych sum pozyskać jego łaski i względy. Względy te 
wiele mogły, bo tylko przez nie można było pozyskać 
f>lgę i poszanowanie prawa ze strony namiestoika. 
Kwalifikacya do rządów Paszkiewicza spoczywała chyba 
w jego zdolności Bzkodzenia i ścieśniania, jako tćż 
w chętce dochodów nieprawych. Odbierał znaczne 
pieniądze na podróże urzędowe, często więc bez po­
trzeby wyjeżdżał, j> dynie dla powiększenia swoich do­
chodów. Wielka pensya, ogromne dobra Home!, które 
otrzymał w Mehilewszczyznie, jako tćż dobra nad Wisłą 
nie zaspokoiły jego chciwości. Paszkiewicz obierał 
skarb publiczny, biorąc przez podstawione osoby od ko- 
misyi prowianckićj różne dostawy. Jedna z nieb, ży­
wienie wołów dla armii, jest powszechnie wiadomą. Za 
pośrednictwem kontrolera jeneralnego Pętkowskiego, żyd 
dzielący się z namiestnikiem dochodami, przez lat 8 
utrzymywał tylko czwartą część wołów, za które brał 
pieniądze. Nadużycie to po śmierci Paszkiewicza wykrył 
przez czas krótki pełniący obowiązki namiestnika jene­
rał Wincenty Krasiński, lecz nie mógł go dochodzić 
z powodu wspólnictwa zmarłego feldmarszałka.

Otóż takim był Paszkiewicz, któremu dzisiaj 
car Aleksander na placu publicznym upokorzonćj 
i zgnębionćj Warszawy stawia posągi. Pomnik 
ten ma symboliczne istnie znaczenie. W osobie 
Paszkiewicza stawia go Moskwie na urągowisko 
Europie, na upokorzenie Polsce wszystkim, wspól­
nym sobie z solenizantem przymiotom: Niezasłu­
żonemu szczęściu, łupieztwu, ciemnocie, zepsuciu

, i służalstwu.

Wiadomości urzędowe.
NPan racaył profesorowi zwycaajnemu medycyny dr. Coa-

ciua, dyrektorowi zakładu okulistyczno-lecząeemu w Lipska na­
dać order orła cserwoaego trzecićj klasy.

Borespondencye Dziennika Pozn
Lwów, SO czerwca.

(Zgromadzenie wyborców.)
(T) Wczoraj przemawiali znowu kandydaci do wy­

borców w sali ratuszowćj bardzo licznie zgromadzonych. 
Po zagajeniu posiedzenia, któremu przewodniczył p. Ba- 
łutowski o godzinie 4 z południa, zabrał pierwszy głos 
stanąwszy na mównicy Kornel Ujejski jako kandydat 
postawiony przez centralny komitet towarzystwa naro- 
dowo-demokratycznego.

Kornel Ujejski dziękuje nasamprzód Towarzystwu 
demokratycznemu, że go, jakkolwiek on do towarzystwa 
tego nio należy, za swego uważa stronnika. Jest on 
demokratą a co do polityki podziela on w zupełności 
zapatrywania Smolki. (Oklaski). Obliczywszy się z su­
mieniem, widzi jednak, że od kandydatury odstąpić musi, 
bo nie jest politykiem; jest szczerym, lubiącym proste 
drogi, jest niezawisłym i niepoddającym się, a jako po­
eta stawia wyżćj uczucie niż rozum. Natchnienie, jego 
zdaniem, to rozumu zaszczyt Jest on wrogiem wszel- 
kićj obrady, nienawidzi demoralizacji, woli naród swój 
widzieć w niewoli, niż zapierającym się choćby dla naj­
większych korzyści swćj godności. Nie ten bowiem jest 
niewolnikiem, który dźwiga kajdany, ale ten co się 
w obec swego władzcy upadla. (Oklaski.) Nienawidzi 
on zarówno wszystkich trzech zaborców swćj ojczyzny 
i nie pojmuje, jak można z którymkolwiek z nich za­
wierać sojusz. Była już wojna między dwoma z nieb, 
przyjdzie jeazcze do krwawćj między wszystkimi trzema 
rozprawy i dopiero na ich rozćwiartowanych ciałach 
.wzrtśnie wolna Polska! (Ogromne, przeciągłe oklaski.) 
Mówca oświadcza dalćj, że jest republikaninem. Sam 
wybór na posła, nie jest jeszcze zaszczytem, to tylko 
dowód zaufania. Mówca wie, te nieodpowiedzialby mu 
zwłaszcza w dzisiejszych stósunkach. Mając nie Galicyą 
lecz całą Polskę zawsze przed oczami, mógłby nawet 
prywatnym niejako interesom Galicji szkodzić 1 Man­
datu więc nie przyjmuje, ebee pozostać w swćm zaciszu 
poety i rólnika i pracować nad podniesieniem ludu wśród 
którego żyje, a który jest podstawą naszćj przyszłości, 

.iPrzeciągłe oklaski.)
Z kolei wstępuje na mównicę wśród oklasków i 

psykania p. Czerkawski, członek rady szkólnćj, sta­
wiany jako kandydat przez członków byłego klubu rezo- 
lucyonistów.

Pan Czerkawski oświadcza z góry, że nigdy 
o kandydowaniu o poselstwo z miasta Lwowa nie ma­
rzył. Powołano go jednak, więc staje, ale cieszyć się 
będzie, jeżeli wyborcy lwowscy „godniejsze uwieńczą 
skronie wawrzynem, który mają w ręku.“ Nie jako 
kandydat więc przemawia p. Czerkawski, lecz jako były 
członek delegacyi i notablów, aby odsłonić zapatrywanie 
swoje na obecną sytuacyą, do którćj utworzenia po czę- 
śei sam się przyczynił. To nie program, bo te „tanim 
kosztem się tworzą i zwykle się nie dotrzymują.“ Jego 
wyznaniem wiary jest głęboka wiara w naszą przyszłość 
(oklaski). W naszych sejmach od lat kilku jedna jest 
przeważnie kwestya na porządku dziennym, a to: czy 
posłać delegacją do Wiednia czy nie. Mówca był za­
wsze dotąd za posłaniem, bo jest zwolennikiem polityki 
dodatniej. Nigdy jednak przez dodatnią politykę nie 
rozumie zdawania się na łaBkę lub niełaskę, bo służal- 
stwo jest polityką ujemną. Mówca opowiada, jak dele- 
gacya walczyła punkt za punktem o prawa nasze, 
w końcu jednak okazała się konieczność zerwania z 
radą państwa. Zasługą jest delegacyi, że doprowadziła 
do tćj konieczności, do zdeklarowania się rządu. Ustą­
pieniem swćm obaliła delegacya rząd. Dziś byłoby błę­
dem, gdyby bez konieczności chciała delegacya wracać 
do rady państwa. Poprzednie zerwanie wydałoby się 
igraszką dziecinną. Kiedy może nastąpić powód do po­
wrotu, czy okate się konieczność powrotu i w jakićj 
ona okaże się formie, przewidzieć trudno. Mówca jest 
tego przekonania, że położenie zupełnie jest dziś takie 
samo, jakie było za rządu poprzedniego. Pokł&iane 
w hr. Potockim nadzieje zawiodły. Mówca ostro kry­
tykuje propozycye Potockiego, czynione notablom naszym, 
i całe postępowanie jego względem kraju. Krytykuje 
dalćj projekt Rtchbauera i oświadcza, że stoi wytrwale 
przy rezolucji, przy którćj to sposobności odpieia za­
rzuty, które jćj czynią i których jćj nie czynią. W końcu 
wydaje móiyca sąd surowy o stronnictwach krajowych 
n&jbardzićj się różniących, z któryzh jedno, zdaniem p. 
Czerkawskiego, chce sojuszu (?) z Niemcami a diugie 
sojuszu z Czechami. Przed jednym i drugim sojuszem 
ostrzega p Gzerkawski, jak i przed zalecaną a pewnćj 
strony federacyą, i radzi, żeby żadnych sprzymierzeńców 
nie szukać. Tylko słaby Bzuka sojuszu. Sojusze takie 
mogą nas zgubić, bo sojusznicy nasi używaliby nas do 
swoich celów. My inaugurujmy jasną narodową politykę 
a gdy silnie przy nićjjstać będziemy, będą inne narody 
szukać naszego sojuszu i my wtedy w tćj rzeszy rakus- 
kićj przewodniczyć będziemy. Ta myśl jest w rezolucji 
sejm wćj zawarta. (Oklaski.)

Tad. Romanowicz. „W roku 1853 przy odsło­
nięciu portretu cesarza — powiada pan R — miał sza­
nowny kandydat mowę niemiecką w gimnazjum w Kra­
kowie, drukowaną w sprawozdaniu z tego roku na stron­
nicy 23. W mowie tćj powiedział szanowny kandydat 
między innemi co następuje: „„Der Geist der Lüge er­
find das Schibolet der Freiheit und Nationalität, und 
stellte sie den bethörenden Völkern als Palladium hin, 
um unter ihrem Schutze dem Verbrechen die Herr­
schaft zu verschaffen.““ Pytam więc kandydata, jakie 
przekonanie jest właściwie jego przekonaniem, czy to 
z r. 1853, czy to, które nam dziś wygłosił.“

Iuterpelacya ta Bprawiła nadzwyczaj niekorzystne

dla kandydata wrażpnie, bo o tym grzechu pana Czer­
kawskiego z przed 17 laty po części zapomniano, po 
części nie wiedziano. Wśród psykania niemiłosiernego 
wstąpił pan Gzerkawski ponownie na mównicę, by od­
powiedzieć na interpelacją.

Pan Gzerkawski powiada, że mógłby łatwo ode­
przeć interpelacją tćm, że nie ma zamiaru, jak już na 
wstępie powiedział, zostać posłem z miasta Lwowa. Nie 
będąc kandydatem, mógłby nie odpowiedzieć na inter- 
pelacyą, ale on jest wdzięczny panu Romanowiczowi, iż 
mu podał Bposobność wytłómaczenia kroku, przez nie­
przyjaciół źle tłómaczonego. Mówca nie opowiadał 
swego curiculum vitae, bo to nie należy do mowy kan­
dydata, skoro go jednak przynagla interpelacja do tego, 
więc opowie o swćj przeszłości, która nie jest bez za­
sług. Tu mówca wylicza swe starania, zabiegi i prace 
w czasach największćj reakcji w celu utrzymania wy­
kładów polskich w Zachodnićj Galicji, w celu zapro­
wadzenia klas obocznych polskich w gimnazyacb Wscho­
dniej Galicyi, w celu utworzenia gimnazjum polskiego 
i przyznać należy, że pan Gzerkawski jako inspektor 
szkół średnich rzeczywiście ogromne pod tym względem 
krajowi oddał usługi, za które najczarniejszą następnie 
zbierał niewdzięczność. Złożył więc istotnie liczne do­
wody swćm życiem i swą pracą, te dbał o sprawę na­
rodową i służył jćj lepićj, niż niejeden głośny patryota. 
To każdy nieuprzedzony panu Czerkawskiemu przyznać 
musi. Przypomnienie tych zaaług było bardzo potrze­
bne i osłabiło znacznie wrażenie, interpelacyą wywo­
łane. Co do samćj interpelacji, tu nie mógł kandvd&t 
dostatecznie z zarzutu sobie zrobionego się usprawiedli­
wić. Nie przeczył, że powiedział tak, jak p. R unano- 
wicz odczytał, tłómaczył jednak, że powiedział owę mo­
wę na żądanie profesorów, jako inspektor szkół do mło­
dzieży z powodu zamachu na życie cesarza, a którego 
to powodu kupiono dla szkoły portret cesaraa, i dowo­
dził, że myślą tych wyrazów było wykazanie, iż „nad­
używają imienia wolności i narodowości do zbrodni“, jak 
nadużywają często imienia Boga i najświętszych rzeczy. 
Odzywały się wprawdzie głosy z pomiędzy słuchaczy, 
przypominające, że tam powiedziano „wynaleziono“ „er­
funden“ a nie „nadużywano“ lub podobnie, mówca je­
dnak usiłował przekonać, że w wyrazach tych nie ma 
nic zdrożnego.

Romanowicz oświadczył, że ponieważ nad inter­
pelacyą nie ma dyskusyi, on więc na teraz tylko kon­
statuje, iż inne są tam wyrazy i inDe wyrazów znacze­
nie, i te o tćm powie więcćj, gdy będzie mowa o kan­
dydatach.

Bądź co bądź interpelacyą tą podkopano wszelkie 
szanse wyborowi pana Czerkawskiego i źle się przysłu­
żyli mu przyjaciele, którzy w najlepszćj myśli kandyda­
turę jego postawili we Lwowie. Pan Czerkawski jako 
mąż wielkićj nauki, jako pedagog znakomity powinien 
zasiadać w sejmie i będzie w nim, spodziewać się należy, 
zasiadać, ale we Lwowie nie należało go stawiać jako 
kandydata, nie należało narażać na to, co było do prze­
widzenia.

Z kolei po ustąpieniu pana Czerkawskiego zabrał 
wśród oklasków głos pan Smolka. Jako jeden z po­
słów, który od zaprowadzenia konstytucji u nas zawsze! 
w Bejmie Lwów reprezentował, ubiega się on i teraz I 
o mandat. Do wyznania wiary polityczućj nie przywię-1 
zuje on wagi, n&jmnićj on znany od lat 40 na arenie 
politycznćj nie widzi potrzeby składania wyznania wiary. 
Macie sąd o mnie wyrobiony, on będzie decydował 
o moim wyborze (oklaski). Mówca natomiast chce swó; 
program, jakkolwiek znany, bliżćj rozwinąć, a usiadłszy 
z powodu, że jest cierpiącym, objaśniał pan Smolka pro' 
gram swój w mowie przeszło półtoragodzinnćj. Nasam 
przód odparł p. Smolka niektóre zarzuty przez Czerka 
wskiego (którego nazywa swoim „przedmówcą“) czynio 
ne. Jego program to istotnie „tani“, bo jest bezprogra l 
mowym. Program jego zasadza się na tćm, aby stóso 
wać się do okoliczności (brawo). Mój program jednał II 
nie jest „tani“, a baidzo „drogi“, bo zdobyty pracą ca I 
łego życia i krwawemi ofiarami. Następnie przechodi I 
p Smolka do wykładu swego programu. Zawiera o | 
się w czterech głównych punktach: I

1) Dla Galicyi odrębność, jaką maią kraje koron I
św. Szczepana, I

2) Austrya musi się zmienić w państwo federt I
eyjne. I

3) Środkami, do tego celu prowadzącemi jest: n:l
„obsyłanie“ rady państwa i I

4) ,Sojusz z prawno państwową opozycją. I
(Dokończenie nastąpi.) I

Lwów, 30 czerwca.
(Zgromadzenie wyborców). Dokończenie.

(T) Niepodobieństwem byłoby streścić tę praw
dwugod-inną mowę p. Smółki, w którćj zresztą szan 
wny mówca powtarzał po największćj części to, co j 
nieraz tak w sejmie, jak w Towarzystwie demokrat 
cznćm, jak wreszcie na zjeździe mówił. Tłómaczył i 
nasamprzód, że Galicya powinna żądać odrębności i 
Polacy mają zupełnie takie same jak i Węgry do o 
rębności prawo. Przy tćj sposobności krytysuje mów 
rezolucyą, która zawiera wiele rzeczy także takich, kl 
rycb otrzymać nie możemy. Dalćj dowodzi mówca 
do drugiego punktu swego programu, że federacya jl 
jedynie odpowiednią dli Austryi formą ustroju. Of 
wiada mówca dzieje Austryi i wykazuje, że ona 
toku 1848 była federacyą. Pojedyncze grupy kraj( 
na podstawie traktatów lub zaboru 6federowanych, mii 
ędrębność, swoich nawet w Wiedniu przy cesarzu ki 
Clerzy, a prawa tych pojedyńczych grup były zawa 
wane traktatami. Mówca przypomina, co on kii 
przepowiadał względem losu Austryi i zaznacza, że t 
czwarte z jego przepowiedni już się ziściły. Teraz pi 
powiada on, że Austrya musi się rozpaść, bo narody 
dnoplemienne dążą do połączenia. Jedno mogłoby j« l 
cie Austryą ocalić na jakiś czas a to: przyjęcie j I



programu ukonstytuowania Austryi. Równouprawnienie 
narodowości bez uwzględnienia praw państwowych indy­
widualności historycznych jest najzgubniejszćm. Fede- 
racya krajów lub grup tych krajów, na podstawie uzna­
nia historycznych indywidualności narodowych, może 
jeszcze na czas jakiś ocalić Austryą. Mówca nie upiera 
się praytćm, aby było tylko cztery grup t. j. węgierska, 
polska, czeska i niemiecka, zostawia to orzeczeniu kon­
stytuanty. Następnie wykazuje mówca obszernie, że 
Galicya w radzie państwa, w którój Polacy zawsze będą 
majoryzowani, udziału brać nie powinna, bo to do celu 
nie prowadzi. Przyszła rada państwa nie będzie taką, 
jak chce Potocki, i za 3 tygodnie po rozpoczęciu sesyi 
tćj rady będzie musiało ministerstwo ustąpić. W końcu 
tłómaczy mówca w sposób już znany punkt czwarty 
swego programu trzymania się opozycyi prawno-pań- 
stwowćj, bo tylko tym sposobem przymusi się rząd do 
zgodnego z dobrem monarchii postępowania. Austryą 
zawsze zmuszać trzeba do rozumnych kroków. Zmusić 
ją trzeba było do oddania Włoch, zmusić do ustąpienia 
z Niemiec, teraz zmusić ją trzeba do federacyi, która 
może przyczynić się nawet do jćj wzrostu, bo po rozbi­
ciu Turcyi chętnie ludy dzisiejszego państwa tureckiego 
do federacyjnćj Austryi przystąpią. Taką była główna 
treść mowy szanownego kandydata, którą oklaskami
zgromadzenie przyjęło.

Znużona publiczność żądała zamknięcia posiedze­
nia. Inni sprzeciwiają się. Pewna partya żąda, aby 
to już ostatnie było zgromadzenie wyborców, chce więc, 
by kto ma kandydować zaraz wystąpił, bo po zamknię­
ciu tego posiedzenia nie będzie miał sposobności prze­
mawiać do wyborców. Ztąd gwar, wielka liczba wybor­
ców wychodzi z sali, reszta pozostaje i wzywa p. Dą­
browskiego, by przemówił.

P. Dąbrowski, mieszczanin tutejszy, rękodzielnik, 
wiceprezes byłego „klubu rezolucyonistów“ oświadcza 
z góry, że staje w szranki, bo go wezwano, że jednak 
nie rozumie się ne wyższćj polityce, że więc tylko jako 
obrońca spraw rękodzielniczych, przemysłowych i liau- 
dlowych może być w sejmie użyteczny. Upewniwszy 
zgromadzenie w końcu o swoim patryotyzmie, kończy 
mówca oświadczeniem, że jeżeli wybranym będzie, chę­
tnie wezwania usłucha, jeżeli zaś me, bardzo z tego rad 
będzie.

Pan Czerwiński (urzędnik) interpeluje mówcę. 
Pyta najprzód: czy on uznaje równouprawnienie żydów. 
D*lćj, czy uznaje za zgodne z godnością posła przyj­
mowanie synekur, urzędów Verwaltungsratów i t p., 
a wreszcie, czy jest kandydat za unormowaniem stó- 
sunku kapitału do pracy.

Dąbrowski oświadcza, że równouprawnienie ży­
dów uznaje, gdyż sejm takowe orzekł, zresztą on nudy 
nie występował przeciw religii żydowskićj, a tylko prze­
ciw nadużyciom żydowskim. (Brawo). O synekury dla 
mieszczanina posła nie ma się co troszczyć, bo jeszcze 
żaden mieszczanin nigdy synekury nie miał. A co do 
trzecićj interpelacyi, na takową mówca nie odpowie, bo 
się na polityce (1) nie zna.

Łubieński pyta kandydata, co on rozumie pod 
mieszczaństwem, i dla czego staje jako kandydat mie­
szczan a nie miasta.

Dąbrowski. Panu nie odpowiem, boś pan nie 
wyborcą.

Łubieński. Stanisławowskim obywatelem jestem.
Dąbrowski. Tu nie Stanisławów! (powstaje gwar 

i śmiech).
Dr. Grot. Więc ja podnoszę tę interpelacyą, ja 

jestem wyborcą.
Dąbrowski tłómaczy, że mieszczanie stanowią 

osobne stowarzyszenie i że w tćm nie ma nic zdro­
żnego, że i oni cbcą mieć w sejmie jednego ze swoich.

Po ustąpienm tego kandydata, zabiera miejsce na 
mównicy drugi mieszczanin p. Żak, postawiony przez 
To w. d emokr.

P. Żak oświadcza, że kandydować nie może bo mu 
liczne jego prace około dobra gminy i zajęcia jego za­
wodu na to nie pozwalają i prosi wyborców, by głosy 
swe dali p. Dąbrowskiemu. (Oalaski).

P. Armatys Karól, także mieszczanin, wezwany 
przez Towarzystwo demokr. do kandydowania, nie myśli, 
by wyborcy lwowscy byli w takim kłopocie o kan tyda- 
tów, by aż jego wzywać musieli. Wezwało go jednak 
jego stronnictwo, więc staje, by, korzystając ze sposo­
bności, powiedzieć jakim powinien być poseł według jego 
zdania. Wykazawszy to, powiada mówca, że poseł przy- 
jąwszy mandat powinien pamiętać że on jest reprezen­
tantem „narodu,“ nie powinien więc u nikogo prosić 
o łaskę. Rządowi powinien powiedzieć „jam jest poseł 
narodu, ty mnie słuchaj, bo naród jest prawodawcą, 
a rząd tylko stróżem a niedawcą prawi“ (Oklaski). Da- 
lćj wykazuje Armatys, że poseł powinien co rok zda­
wać swym wyborcom sprawę ze swych czynności i od­
woływać się do nich z zapytaniem, czy chcą, aby da- 
Ićj ich zastępował. (Oklasai).

Ostatni Zdbiera głos jeszcze p. dr. Czemeryński, 
który już w roku przeszłym był tu cb auy posłem. Od­
woławszy się do swego zeszłorocznego wyznania wiary, 
powtarzam, że jak wprzód tak i teraz jest za niewysy- 
łauiem dtlegacyi do rady państwa, bo jak w roku prze­
szłym nie było do tego powodu, tak nie ma go i teraz. 
(Okla-tki).

Przewodniczący zamyka posiedzenie, zapowiadając, 
że w niedzielę będą się odbywać zgromadzenia wybór 
ców po przedmieściach.

Lwón, 1 lipca.
(Poufne narady tak zwanych „Mameluków“).

(T) Stronnictwo Ziem ałkowskiego postanowiło po­
stawić kandydaturę jego, bez względu na to, że wszech­
władny we Lwowie prezes Towarzystwa narodowo-demo- 
kratycznego wyborowi jego się sprzeciwia, a, jak utrzy­
mują, miał nawet oświadczyć, iż w razie gdyby Ziemiał- 
kowskiego obrano posłem, on mandatu nie przyimie. 
W środę zebrało się stu kilkudziesięciu wyborców z tego 
stronnict a w sali strzeleckićj i po dłuższćj naradzie, 
którćj przewodniczył p. Zima, dyrektor Banku central­
nego, uihwalono na piśmie zaprosić p. Ziemiałkowskiego, 
by jako kandydat wystąpił, i wezwać komitet przedwy­
borczy, by w celu tym urządził jeszcze jedno zgroma­
dzenie wyborców na ratuszu. W razie, gdyby komitet 
ten żądania tego nie uwzględnił, postanowiono osobny 
komitet utworzyć i zwołać zgromadzenie wyborców. Wy­
brano zarazem komisyą z 15 obywateli, ktorćj zadaniem 
kierowanie sprawami stronnictwa. Prośbę do Ziemiał- 
kowskiego i podanie do komitetu podpisało kilkudzie­
sięciu z pomiędzy obecnych na zgromadzeniu.

Wczoraj odbyło się drugie, nierównie liczniejsze 
zgromadzenie wyborców tego stronnictwa, aby się do­
wiedzieć, jaką komitet przedwyborczy da odpowiedź. Po­
nieważ komitet ten przychylił się do żądania podpisa­
nych wyborców i zapowiedział zgromadzenie na dzień 
dz s cj zy, więc polecono komisyi wykonawczej, aby nad
przeb e em tego zgromadzenia czuwała i aby możliwym 1 urzędowe i półurzędowe dzienniki w nowszym czasie po- 
wybrys m partyi przeciwnćj zapobiegła w sposób, jaki | nownie wskazywały jako na jeden z najgłówniejszych 
uzna za najlepszy. I momentów, przemawiających za niezmiennćm utrzy-

Jutro odbędzie się znowu posiedzeń: 
tego stronnictwaKaby naradzić się nad środkom 
akcyi

Przełożeństwo gminy żydowskićj uel > / i > p< 
kandydatów przez stronnictwo Ziemiałkowskiego r 
nych, wyraziło jednak życzenie, by na listę tego 
nictwa wzięty mógł być obok Ziemiałkowskiego 
Smolka, jeden z mieszczan i kandydat żydó 
Fraenkel.

Znaczna część tego stronnictwa, zwane*-. 
„Mameluckićm“ nie chce nic słyszeć o kandydatach 
nego stronnictwa, spodziewać się jednak 
w końcu przyjdzie do kompromisu.

nierai

należi

.naniem i nienaruszalnością obecnćj organiz cyi wojsko- 
wćj w północnych Niemczech, na konweneye wojskowe, 

; zawarte z małemi państwami a tracące dopiero w roku 
1874 moc obowiązującą, podczas kiedy tymże państwom 

: od względem zapłaty przyznane uwzględnienia dopiero 
‘ w roku 1872 odnośnie w roku 1874 się kończą, to w wska­

zówce tćj bizwątpienia zawarty jest punkt, którego rząd 
; w żadnym razie nie omieszka podnieść odpowiednio 

w obec przyszłego sejmu Rzeszy. Faktem jest wpiaw- 
dzie, że ani w północno-niemieckićm wojennćm prawie 
z dnia 9 listopada 1867 roku, ani w wojskowćj instru- 

j kcyi rekrutacyjnćj z dnia 26 maje 1868 roku nie ma 
j wcale wzmianki o tych konwencyach i z nich wypływa- 
| j tcych obowiązkach. Natomiast zamieszczono to w § 
- ; 6 konstitucyi związkowćj, a oprócz tego postanowienie 

58 i 85 tćjże konstytucji, tudzież do niego dane ob- 
j jaśnienie przez ministra wojny pod dniem 17 marca 
’ 1868 nastręczało dawniejszemu sejmowi Rzeszy zdanie 
i twoje o mm wypowiedzieć i zaprotestować przeciwko 
I niemu. To się jednakże nie stało. Tak samo nie za­

protestował sejm Rzeszy przeciwko konwencyi lob jćj 
) zawarciu. Paragraf 62 konstytucji związkowćj postaua- 
i wia wyraźnie, że skłatlki owych państw i po 31 grudnia 
i 1871 roku wybierane być mają, a zatćrn podług połoźe- 
’ uia spęawy Prasy prawnie bynajmnićj nie są zmuszone 
i do odstąpienia jednostronnie od tych ugód i ich oosta- 
f nowień“... Na to odpowiada Berliner Boersen Ztg: 
i , Co obchodzą sejm Rzeszy przy wykonywaniu przysługu- 
[ jącego mu prawa ustanawianiu budżetu konweneye woj-
• s iowe? Jeżeli w nich jest postsiK wioućm, że i po 31
j grudnia 1871 roku składki gane, toć niech
• je Prusy ściągają. Sejm R u że .tuli nrote« to-
’ v ać przeciwko użyciu tych

na ich użycie, natenczas rząd ich ząd
• powinien się trzymać co do wydatku« w gramcacn mu
• wytkniętych i niechaj wtedy rozważy, czy trzeba kon- 
j tyngensy z Schwarzburga i Lubeki zmniejszyć — czy na

iunćm miejscu oszczędzić.“
Pomiędzy projektami do prawa, nad jakiemi dla 

sejmu pruskiego w pojedyńczych ministerstwach pracują, 
znajduje się, jak wiadomo, także i nowe prawo praso- 

I we. Uporządkowanie materyału i różnych projektów, 
j które od wielu lat w ministerstwie spraw wewnętrznych wy- 
j gotowane zostały, powierzono obecnie radzcy rejencyj- 

i.imu Goitzowi, którego nader arystokratyczne usposo- 
1 hienie (był on dawnićj prokuratorem a teraz zatrudniony 

jest w prezydium policyjuóm) — powiada Berliner 
»oersen Ztg — jest rękojmią, że projekt nie zejdzie 

- kolei, na którćj hrabiego Eulenburga przyzwyczajeni 
jesteśmy znaltść.

W tych dniach wyjdzie komentarz Kirchmanna do 
nowego kodeksu karnego. Mężowie fachowi, którzy

mia ? ustępy tego dzieła czytali, wychwalają je jako godne 
ip> mienia jurysty autora.

prawy 
czne zi 
;e, dom

Par, i,
(Z izby. — Petycja ks. ks. Orleańskich. — Pr. es 

nale).
Z. Po kilkodniowém milczeniu z mui 

od razu na przedmiot bardzo ważny: na ro: 
gorocznym poborze do wojska, tak bliskost 
z polityką zagraniczną. Opozycya, jak zaws.
się rozbrojenia — więcćj z zasady zapewne aniżeli : 
konania o stósowności takiego przedsięwzięcia w 
nćj chwili. Rząd, jakkolwiek wystąpił tego roku 
daniem kontyngensu mniejszego o dzie-ięć tysię 
dzi od kontyugensów lat przeszłych, nie uważał 
wiście za stósowue domaganiom się tym uczynić 2 
Ztąd powstała między stronnictwami dyskusya 
bardzo interesująca i poważna, lecz pod konie; v 
szego posiedzenia zamięszania i gwałtowności 
Pierwszy wystąpił p. de La Tour z większości, 
żając żal, wypowiedziany zresztą już i przez ko 
że dziesięciotysięczna redukcya tegoroczna kontyi 
nie jest w żadnym związku z krokiem . go rodź 
strony mocarstw zagranicznych a szczególnićj ze 
Prus, przez co redukcya ta, o ile z jednćj strony 
stać się niebezpieczną z racyi uszczuplenia sił T‘': 
o tyle z drugićj ulgę budżetowi przynosi tak ma 
korzyść osiągnięta wielkości ryzyka nie odpowiada 
żądał jednak p. de La Tourjj na ten rak po"n
100,000 kontyngensu, lecz upraszał rząd ażeby, < .wsz- 
dobry przykład przez uszczuplenie poboru, nie zar edba 
w tym duchu wpływać na zagraniczne rządy i do pasta 
nowień ich postępowanie swe w latach dalszych zastó 
sował. Po p. de La Tour głos zabrał 
Pagès, z lewicy zanikniętćj tj. skrajnćj.
się uzbrojenia Francji na wzór tego, co istnieje v 
caryi. Minister wojny odpowiedział p. Garnie! 
że na dobroć armii wpływa pierwszorzędnie i 
przepędzonych pod sztandarami. Cztery do pi 
spędzonych w pułku uważa marszałek Le Boeuf
nimum czasu potrzebnego dli wpojenia rekrutowi woj 
skowego ducha. We względzie naśladowania uzbri 
kraju, jak w Szwajcaryi, odpowiedział p. minister,
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wdając zresztą o „pokojowych swyc! 
niach... w gabinecie (sic)“, że Frań 
poprzestawać na uzbrojeniu, jakie wystar 
bo jćj stauowisko w Europie nie jest, 1 t 
powinno być neutralnćm. Pan Er 
głowa lewicy otwartą zwanćj, zabrał gł, 
tować: że p. minister wojny przyznał s 
lityce europejskićj nie został postawiony ao 
mogący doprowadzić do uspokojenia pov 
Benoist w imię departamentów wschód--, 
nych, zkąd pochodzi, protestował gorąco 
kiemu zmniejszeniu kontyngensu, zmniej 
jącemu, w jego przekonaniu, bezpieczeńst 
re reprezentuje. P. Benoist wyraził przy tć 
zdanie, które mało chciano rozumieć w . 
że „nawet bez najmniejszćj chęci zaboru, tei 
dziwie bezpiecznym jest u siebie, kto w 
może zaatakować sąsiada; że wojna, naw* o,- ,t; 
winna się prowadzić za granicami ojczyzny.*4 
na tćm p. Benoist nie skończył; zakonkludował p 
doksem, który co najmnićj przesadą grzesz; o i; „• 
piecznym u siebie może być ten tylko, li c pa 
u siebie, a zaś panem u siebie może i yć ten ty’- 
ko, kto jest panem u sąsiadal“ Ta ?j teoryi, 
wyparłby się i car moskiewski i daleko : 
można! Dyskusja, jaka wywiązała się późnić) mię.dz- 
pp. Thiersetn i Jules Favrem była t niezraier 
nie interesującą, ale zbyt obszerna, by ją )u naw t 
ścić było można. Powiem tylko, że poucz ,
Thiers dowodził, że błędem jest utrzymywać, że a-oiic 
francuska jest na stopie wojennćj, p. Jules 1- avres odna­
wiał przestarzałe i śmieszne już dziś, po Bodowie . . 
gólnićj, brednie księdza de St. Pićrre o ,-¡koi ; > iec- 
ujm. Mowa p. Jules Favre miała jedna ,i.i 
stronę, a mianowicie, iż wywołała wspani ją cdpewicei 
p. Ollivier, którćj treść następuje:

Zapewniwszy, że rząd nie ma najro -- 
co do utrzymania pokoju, na co najleps .■ 
propozycya zmniejszenia kontyngiensu, pr 
Ollivier do drugićj części czynionjch mu 
„Pytacie, panowiel cośmy uczyuili dla zapowu. 
koju? — Zroliliśmy trzy rzeczy: 1) W stosunkach na­
szych zewnętrznych, uczyniliśmy, co było w naszćj mocy, 
by załagoizić wszelkie drazliwości, 2) ugruntowaliśmy 
wewnątrz kraju wolność, co także jest sposobem ugrun­
towania pokoju na zewnątrz, na koniec 3) uczynLśmy 
jeszcze daleko więcćj, bośmy, przeprowadzając plebiscyt, 
ukazali całemu światu zgodę i jedność,jaka panuje mię­
dzy cesarzem i narodem; to nasza Sadowa 1 od tćj pory 
listy wszystkich naszych agentów dyplomatycznych jedno 
tyho powtarzają: „„Otil dziś, wszystkie dyplomatyczne 
układy dlaFrancyiłatwel “*... Taodpowiedź wywołała nie­
słychaną burzę ze strony opozycyi, burzę, w któićj 
utonął już cały koniec posiedzenia zerwanego raczćj, 
aniżeli zamkniętego, bo większość wyszła gwałtownie 
z izby, nie chcąc słuchać mówców opozycyi i nie cze­
kając na głosowanie i zamknięcie posiedzenia.

Drugą sprawą wielce ciekawą jest petycya ks. ks. Or­
leańskich o pozwolenie powrotu do kraju, która zapisana 
w izbie ua jutrzejszy porządek dzienny. W sprawie tćj, 
nie to najciekawsze* co izba zrobi? — bo świadomo, że 
petycyą odrzuci; ale stanowisko w obec nićj zajęte przez 
prasę. Więasza część prasy, prawie cała prasa liberalna, 
petycyą tę popiera — nie z przekonania, daleko! — 
ale, przez fałszywy punkt hohorul — Co to jest 
stać się w polityce niewolnikiem formułek bez ducha 1...

Proces Internationale także zajmuje umysły; 
ais zdam wam o nim sprawę dopiero po ukoń­
czeniu, gdy można już będzie objąć całość, inaczćj mu- 
siałbym prawie stenografować debaty, coby cały Dzien­
nik zapełniło.

Hrabia Bismarck miał, podług Baltimore Sun, 
pisać do wysoko postawioućj osoby w Waszyngtonie, iż 

Szwa, --ji ■ ‘ karze radzą mu, żeby używał spokoju i przedsięwziął 
nózi i ie większą podróż morską i z tego powodu chciałby zwie­

dzić Stany Zjednoczone. Lecz zarazem miał się kan­
clerz Związ u z«pytać, czy mi że się S; odziewać, iż znaj­
dzie tam pożądany spokój. Dziennik amerykański za- 
uważa na to: Biedny hrabio 1 Tu i sprkoj." Uetby na- 

- ?• I sza żeńska i męska Schoddy i inna arystokracya w po­
uczeniu z chciwemi zdobyczy hyenami prasowemi zo- 

• < i- - tawiła po upływie dwóch tygodni z owego sławnego 
j męża z „krwi i z żelaza.“

JKWks. następca tronu powiódł do Berlina wczo- 
o '! | raj wieczorem o godzinie 6 z Wrocławia, gdzie żegnał 
isee- | cara Aleksandra, udającego się do Warszawy, a o go­

dnie 7 wyjechał do Poczdamu, gdzie rezyduje obecnie 
familią w nowym pałam.

Jak już wiadomo, JKWks. Fryderyk Karól obcho- 
-ił onegdaj dziesięcioletnią rocznicę objęcia naczelnego 

- ’ i dowództwa nad trzecim (brandeuburgskim) korpusem 
armii pruskićj. Deputacya korpusu, na czele którćj 

ajdował się dowódzca 5 dywizyi, jenerał-porucznik 
s Siiilpnagel, wręczyła mu w dniu tym srebruą zastawę 
- stołową. Zattłwa ta, 3 stopy wysoka, pochodząca z fa­

lki Sy’a i Wagner’a, przedstawia na silnćj nodze sie- 
ących: artylerzystę, kawalerzystę, infanterzystę i pio- 

, nura. Na nodze spoczywa plaska czara, na którćj sze- 
! < kim brzegu wyrżnięte są nazwiska i daty bitew, w 

>ry<h trzeci korpus pod uaezelnćm dowództwem księ- 
, ;ia walczył.

Minister rólnictwa Selchow wyjeżdża jutro na 
1 Geisenheim (instytut pomologiczny), Dilleoburg, (do­

ił kasselska stadnina koni ma być przeprowadzoną), 
oabrück nad granicę holenderską.

Jeneralny dyrektor poczt Stephan udał się wczoraj 
w nteresach służbowych do królestwa saskiego. Zastę­
pować go tu będzie podczas trwania jego nieobecności 

ly wyższy raizca pocztowy Wolff.
Jeneralny intendent królewskich teatrów Hülsen, 

ybvwszy z Monachium, wyjechał do Kopenhagi.
Pruski pełnomocuik wojskowy w Petersburgu, puł- 

kowmk Werder, udał się tu zt*d do Wrocławia, ażeby 
w orszaku cara Aleksandra powrócić do Petersburga.

Dnia 3 sierpnia przy odsłonięciu pomnika zmar­
łego króla Fryderyka Wilhelma HI będzie reprezento­
waną także armia moskiewska przez deputacyą pułku 
imienia Frydeiyka Wilhelma III.

O samobójstwach w wojsku piszą z Lipska pod 
dniem 1 b. m. do Berliner Boersen Ztg: „Samo­
bójstwa w naszym saskim korpusie z każdym dniem się 
mnożą, należą one stale do „wiadomości potocznych ‘ 
naszćj prasy prowincyonalnćj, gdyż prawie nie masz dnia, 
w którymby nie nadeszła wiadomość bolesna podobnego 
rodzaju. Kiedy proTsor Biedermann w naszćj izbie na 
iuterpelacyą swoię, dotyczącą sam-bójstw, otrzymał od 
ministra wojny Fabrice tak niegrzeczną odpowiedź i ja- 
snćm każdemu się stało, że od naszego rządu me mo­
żemy osiągnąć zapobieżenia złemu, wołającemu o po­
mstę do nieba, jesteśmy zmuszeni udać się przed inne 
forum. W tym roku popełniono w saskitu korpusie wię­
cćj niż 40 samobójstw, do których powodem była po 
większćj części rozpacz, wynikła z brutalnego obchodze­
nia Bię przełożony» hi Saskiemu żołnierzowi jest zaka­
zane pod surową karą publicznie zdawać sprawę o zaj­
ściach w kompanii, tudzież o wykonywaniu karności; 
zakaz ten zasłania nieprawne postępowanie przełożo­
nych. Nikt owym biednym ludziom, rzuconym bez obi0- 
ny na pastwę najsurowszemu gwałtowi, nie może dopo- 
módz i jeżeli pan Moltke w sejmie Rzeszy oświadczył, 
że owi młodzi ludzie wiedzą, u kogo dochodzić mają 
swego prawa, to owym czynnikiem, wymierzającym słu­
szność, jest — pistolet. Podamy najbliższemu sejmowi j 
Rzeszy statystyczny pogląd na samobójstwa, popełnione 
w Saksonii w ost itnich trzech latach, wraz z ich przy­
czynami i wymienimy wyraźnie nazwiska oficerów i pod­
oficerów, którzy przez surowe obchodzenie się w po­
jedyńczych przypadkach samobójstw owych są przy­
czyną “

W Wizimierzn (Wismar) w Meklemburgskićm za­
strzelił się dnia 29 z. m. fizylier Brandt z Gagzow 

7 kompanii 90 pułku. Śledztwo wykaże, czy jest
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PRUSY.
* Berlin, 3 lipca. O stanowisku przyszłego sejmu 

Rzeszy półuocno-niemieckićj do kwestyi wojskowćj po­
jaw ają się jeszcze codziennie bardzo niejasne pojęcia, 

tak z Berlina piszą do Magdeburger Ztg: „Jeżeli

uzasadniona pogłoska, ie nieszczęśliwego popchnęło do 
samobójstwa gruliańskie traktowanie go przez podo­
ficera.

Książę Fryderyk sasko-altenburgski umarł wczoraj 
po dlugićj chorobie w wieku 69 lat w Altenburgu.

AÜSTRYA I WĘGRY.
0 Wiedeń, 2 lipca. Dzisiejsza urzędowa Wiener

Ztg ogłasza nareszcie cesarskie pisma odręczne, zwal­
niające barona Widmanna z posady ministra obrony 
krajowéj a poruczające kierownictwo tymczasowe preze­
sowi ministerstwa hr. Potockiemu. Oczekiwanćj równo­
cześnie nominacyi p. Stremay’ra na ministra oświecenia 
nie ogłasza dziennik urzędowy, z czegoby zdawać się 
mogło, że w ostatnićj jeszcze chwili nie zgodzono się 
może na obustronnie stawiane warunki.

Tymczasem brzmią nowsze wiadomości o wypadku 
wyborów wcale nie tak niepomyślnie, jak się tego przed 
kilku jeszcze spodziewano dniami. We względzie przy- 
gotowującćj się dla delegacyi księgi czerwonćj donoszą 
dzienniki tutejsze, że takowa na cztery dzieli się czę­
ści. Część pierwsza — donoszą daléj — obejmuje de­
pesze, odnoszące się do spraw wewnętrznych, a pomię­
dzy niemi i ogłoszony przez Wiener Ztg okólnik hra­
biego Beusta z 22 kwietnia rb. W części drugićj znaj­
dują się wszystkie soboru tyczące się noty i korespon- 
ikncye z kurvą rzymską. Część trzecią obejmuje de- 
iii ze odnoszące się do krwaw _ ramatu maratoń­
skiego, a czwarta naresz^fedduungnta owe dyplomaty­
czne, które dotyczą ukławu z «; r cielami austrya- 
ckiego państwa w Anglik Mimo jednak pewność i eta- 
iH'Wi.zoâé, z wiadomości tp wy,-i? pują, zapewnia

« pragskich dzienników, że ugotowania dla
1 — J } •“ •*»* *- v j V*| 1* J V b nie daleko

jeszcze postąpiły i że wszystko, co o tćm dzienniki do­
noszą, na domysłach polega.

We względzie stósunku pomiędzy Austryą a Rzy­
mem zasługuje na uwagę zapewnienie pólurzędowego 
korespondenta pragsbićj Bohemia, że „w kołach decy­
dujących przedmiotem już było narad gruntownych, 
o ileby się może okazała potrzeba, aby na proklama­
cją nieomylności papiezkićj odpowiedziano zaprowadze­
niem ponownćm tak zwanego placetum regium. Zdajo 
się, że w tej mierze podnoszono przedewszystkićm, że 
w razie przeciwnym podałoby się jednemu lub drugiemu 
biskupowi możność zakłócenia spokojności w kraju, 
zaniniby rząd zdołał wkroczyć środkami represyjnemi.“

ANGLIA.
* Lat czterdzieści służył lord Clarendon państwu 

jako poseł, namiestnik irlandzki, minister spraw zagra­
nicznych i kierownik rozmaitych innych gałęzi admini­
stracyjnych; podczas czasu tego miał z konieczności 
styczność z ludźmi i stronnictwami najrozmaitszych prze­
konań i celów, brał udział w wielu walkach stronnictw, 
które od czasów Roberta Peela podawały sobie ręce, 
a m mo to wszystko nie pozostawia nieprzyjaciela, mimo 

' to przesadzają się dziś organa wszystkich stronnictw 
’ w mowach żałobnych, któreby były godne jego. Jest 
! to wypadek na uwagę zasługujący i niezwykły. Za kilka 

już dni może poda p. Gladstone wniosek w parlamencie, 
aby co dopiero zmarłemu wyznaczyć miejsce spoczynku 
w opactwie westminsterskim, a tymczasem wyprzedzają 
go najznakomitsi przewódzcy izby lordów, śląc gorące 
słowa do przyszłego jego grobu. W pierwszym zaraz 

j szeregu wystąpił lord Granville jako przewodnik stron­
nictwa rządowego i domniemywany następca Clarendona 
w ministerstwie. W prostych, dobrze dobranych sło- 

’ wach wystawiał zmarłego rzadką doskonałość, bystry 
jego wzrok, wielki wpływ, jaki umiał sobie zjednać 

‘ w szerokich kołach, jego umiarkowanie jako człowiek, stron­
nik i polityk, dowcip jego i dar zabawiania. Z nie 

' mniejszćtn uznaniem wyrażali się o nim w imieniu 
stronnictwa przeciwnego książę Richmond i earl of Derby. 
Ostatni, co mu się rzadko zdarza, rozgrzewał się wido­
cznie, gdy mówił o wysokich politycznych i towarzyskich 
zaletach zmarłego, a earl Cowley, który mu również 

\ chcial poświęcić krótkie wspomnienie, był tak wzruszony,
S że musial poprzestać ca sarnćj chęci.

Wymown ćj bo wolne od wzruszeń chwilowych, sła­
wią dziś wszystkie pisma życie zmarłego. Do pochwał 

i tych nie mięsza się ani odrobina przesądów stronni- 
i czycb a ponieważ zmarły, lubo zajmował niewzruszenie 
; stanowisko liberalne, nie był nigdy tćm, co nazywają 

zagorzałym człowiekiem stronniczym, przeto i pisma 
nieprzyjaciół jego nie odmawiają mu uznania swego. Bo 
zaprawdę nigdy nie bvło winą torysów, że nie liczył się 
do nieb. Dwa razy ofiarowali mu kierunek urzędu za­
granicznego, lecz oba razy odmówił, ponieważ nie chciał 
rozłączyć się z swćm stronnictwem, a lubo znów tak 
ściśle z nim trzymał, posiadał jednak pomiędzy drugićtn 
aż do kińca życia swego nie romćj osobistych przyja­
ciół jak pomiędzy wig«mi, do których najstarszych ro­
dzin iego należała rodzina.

Rodzina Villierôw, z którćj pochodził, z nim nie wy­
miera. Z 8 jego dzieci, z czterei h synów i tyluż córek, 
przeżyło go 6. Najstarszy syn umaił dzieckiem a diu- 
gi, dotąd lord Hyde, odziedzicza tytuł i gorin ści. Z czte­
rech córek umarła jedna, lady lłlorence Viiliers w r. 
1851, z reszty poszła jedna za lorda Shermersdale, 
druga za Odona Russilla a trzecia za Fryderyka Stan­
ley. brata teiaźniejszego lorda Derby. Przez śmierć jego 
opróżuionćm zostaje krzesło w izbie niżs?ć| z miasta Brezon, 
które syn jego i spadkobierca lord Edward Hyde zaj­
mował od ostatnich wyborów powszechnych, a równo­
cześnie teka spraw zagranicznych, którą, jak wzm an- 
kowbliśmy wyżćj, obejmie prawdopodobnie earl of Gren­
ville. Gdyby ten nad spodziewanie nie miał jćj przy­
jąć, wtedy by najbliższym był jćj lord Kimberley, tenże 
sam, co więcćj jest znanym pod dawniejszćin nazwi­
skiem lorda Wodehouse, i jako podsekretarz indyjskiego 
i zagranicznego urzędu, jako poseł w Petersburgu 
i w Jiońcu jako wicekról Irlandyi dobre sobie zjednał 
imię. Ledwo jednakże przyjąć można, aby lord Gran­
ville nić przyjął urzędu zagranicznego, odpowiadającego 
bardzić; skłonności jego i osobistości niż urząd kolo­
nialny, jaki teraz dzierży, przeto zachodzi pytanie, kto 
będzie jego następcą, jako takiego wymieniają ogólnie 
p. Chichester Fortescue, który już dwa razy był pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie kolonii a obecnie pia­
stuje trudny urząd) irlandzkiego podsekretarza. W ża­
dnym razie nie zapowiada śmierć lorda Clarendona 
zmiany wybitniejszej w polityce zagranicznćj Anglii. Bo 
czy lord Granville lub lord Kimberley będzie jego na­
stępcą, kierunek i tendeneya urzędu zagranicznego po­
zostaną temi sainemi.

HISZPANIA.
* Przez zamknięcie posiedzeń Kortezów cały sze­

reg praw nie został załatwiony, pomiędzy temi bardzo 
ważne, jako to prawo o zniesieniu mono
prawo o konskrypcyi, o wolności nauczar 
dzialności ministrów i wywłaszczeniu, 
szkadsało marszałkowi sejmu Ruiz Zori
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syą, „ponieważ nie ma już ważnych praw
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i winszować kortezom ich niezmordowanéj i owocodajnéj 
czynności. W końcu wypowiedział te dumne wyrazy: 
„Skoro rewolucją wrześniową całkićm ustalimy, wtedy 
będziemy się mogli chełpić, żeśmy przeprowadzili jednę 
z największych rewolucji, może największą, jaką historya 
narodów zna.*' O radzie ministeryalnéj, odbytéj bezoo 
średnio po zamknięciu kortezów, tylko ogólnikowe wia­
domości przeszły do publiczności. Obradowano nad 
terminem wyborów do rad gminnych i sejmów, o usta­
nowieniu trybunałów sądowych, o zaprowadzeniu reje­
strów cywilnych i ślubów cywilnych i o „ukoronowaniu 
gmachu?1 Pod ukoronowaniem gmachu naturalnie ma i 
się rozumieć wybór monarchy. Wszyscy ministrowie 
zgadzali się, jak zwykk, na to, że wybór króla nie ‘ 
może być odroczony; uchwalono tćż korzystać z owych ' 
czterech miesięcy pauzy w życiu parlamentarném, ażeby ; 
wynaleść i powołać odpowiedniego kandydata do tronu, i

Wiadomości z Lizbony o przyjęciu, jakie gabinet < 
SJdanha w publicznéj opinii znajduje, ciągle są jeszcze 
ze sobą sprzeczne. Podług jednvch dekrety o wolności 
prasy, prawo o stowarzyszeniach i zgromadzaniu się, 
o wolności nauki, o zniesieniu urzędów nie gwałtownie 
potrzebnych wywołują ogólne zachwycenie. Podług innych 
przedsięwziął Sal lanha swoje pronunciamento bez wszel­
kich praktycznych idei administracyjnych, i jedynie pa­
miętał o rozdaniu krewnym swym urzędów. Chciał 
on tylko próżną swą kieszeń napełnić i wszyscy hono­
rowi mężowie stanu go opuścili. Nowy minister ma­
rynarki, siostrzeniec Saldanhy, nie posiada żadnych 
wiadomości fachowych i nie ma najmniejszego znaczenia 
politycznego; nowy minister skarbu José Dias Ferreira, 
pod zwalouém ministerstwem Loulé’go prezes komitetu 
skarbowego, powołany jest do zwalczania polityki finan- 
sowćj, którą dawniéj popierał i minister robót publi­
cznych, margrabia de Aujega, narzędzie przy sprzyslę- 
żeniu .Saldanhy, jest wzorem niekonsekwencyi i nie ma 
żadnego charakteru. Praktycznym skutkiem całćj zmiany 
ministerstwa będzie jedynie przyspieszenie nie dającego 
się wstrzymać bankructwa państwa.

Proklamacya byłćj królowćj hiszpaûskiéj, w którćj 
się zrzeka tronu na rzecz syna, brzmi dosłownie jak 
następnie:

„Do Hiszpanów! Nieszczęśliwym i smutnym z wielu wzglę­
dów dył długi panowania mojego peryod, był oa wszelako smu­
tniejszym i nieszczęśliwszym dla mnie, niż dla kogo innego, bo 
sława pewnych czynów, postęp, który się uskuteczniał, gdym ja 
losami drogiej naszój ojczyzny kierowała, nie wygasił we mnie 
pamięci tego, że ja, przyjaciółka pokoju i wzrostu powszechnego 
dobrobytu, widziałam, iż zawsze najdroższe me i najserdeczniej­
sze uczucia, najszlachetniejsze usiłowania i najgorętsze życzoDia, 
szczęśliwość ukochanéj Hiszpanii na celu mające, udaremniały 
akty niezależne od mojéj woli. Gdym była dziecięciem, imię 
moje było okrzykiem tysięcy bohaterów, ale okropności wojny 
otaczały moję kolebkę; jako dziewica myślałam tylko o popiera­
niu projektów, wydających mi się najlepszemi z tych, jakiemi 
rada Wasza mnie zasilała, ale gorąca walka stronnictw nie do­
puściła tego, aby w obyczajach zaszczepić się mogło poszanowa­
nie prawa i miłość ku rozsądnym reformom; we wieku, gdzie 
rozsądek własnóm i obcóm doświadczeniem się zasila, we wieku 
tym gwałtowne namiętności mężów, przeciw którym Waszą droż­
szą mi nad życie krwią walczyć nie chciałam, wypędziły mnie 
na ziemię obcą, daleko od tronu moich przodków, na ziemię, 
która jest przyjazną wprawdzie i gościnną i sławną, ale nie jest 
ni moją ni dzieci moich ojczyzną. I oto krótka historya polity­
czna 35 lat, przez które mocą dziedzicznego prawa wykonywa­
łam najwyższą władzę ludów, którą Bóg, prawo, własne moje 
uprawnienie i wola narodu pieczy mojéj powierzyła. Gdy je my­
ślą przebiegam, nie mam żadnego powodu do oskarżania siebio 
saméj, jakobym z umysłu przyczyniła się do złego, o jakie mnie 
obwiniają, lub do nieszczęść, których nie mogłam zażegnać. Jako 
królowa konstytucyjna rzetelnie według zasad postępowałam, 
a jako Hiszpanka przedewszystkiém wszystkich równia gorącą 
otaczałam miłością. Nieszczęśliwe wypadki, którym duch mój 
częstokroć przygnębieny nie mógł przeszkodzić, ze wszystkich 
sił powetować usiłowałam. Nic nie było droższem sercu mojemu, 
jak zapominać i wynagradzać, i nigdy nie zaniechałam niczego, 
aby poddani moi za moję sprawę nie wylewali łez, lecz były to 
życzenia i usiłowania niezdolne oszczędzić mi na tronie i z dala 
odeń doświadczeń, które me życie goryczą zaprawiły. Postano­
wiwszy znosić je i szanować zamiary Opatrzności boskiéj, mnie­
mam jednak, że jeszcze dobrowolnie i z własnego popędu wy­
pełnić mogę akt zmierzający do zapewnienia Wam i powodzenia 
i pokoju Dwadzieścia upłynęło miesięcy, odkąd stanęłam na ob- 
céj ziemi, trapiona widmami nieszczęść, których nie wzdrygają 
się powtórnie sprowadzać zatwardziali reprezentanci nieprawnych 
usiłowań, usiłowań potępionych prawami królestwa, potępionych 
przez glosowanie licznych zgromadzeń, potępionych prawem zwy­
cięstwa i przez deklaracye ucywihzowanéj Europy. Przez cały 
ciąg tych dwudziestu miesięcy zgnębiony mój umysł zawsze z po­
nownym z»pałem i boleścią przyjmował echo, jakie wywoływał 
krzyk boleści mój nigdy niezapomnianój Hiszpanii. Pełna zaufa­
nia w jéj przyszłość, niespokojna o jéj wielkość, jéj istnienie 
i niepodległość, wdzięczna za pomoc tych, którzy i byli i są ule­
głymi dla mnie, niepomna obelg miotanych na mnie przez tych, 
którzy mnie zapoznają, niczego dla siebie nie pragnę; lecz nie, 
pójdę za popędem serca i uczynię to, co wierni Hiszpauie przy­
jść z radością powinni, powierzam ich rycerskości, szlachetności 
iih wzniosłych uczuć losy odwiecznéj dyuastyi, powierzam po­
tomka i spadkobiercę stu królów. I oto akt, o którym " am 
mówię, oto ostatni dowód, jakim chcę i mogę przekonać Was 
o miłości, jaką zawsze ku V\am byłam ożywiona. Wiedzcie więc, 
że mocą uroczystego dokumentu, wydanego w mojéj rezydencyi 
w Paryżu, w obec członków mo.éj krôlewskiéj rodziny, w obec 
grandów, dostojników, jenerałów i mężów stanu Hiszpanii, któ 
rych wyhcza wspomniany dokument, że więc mocą dokumentu 
tego zrzekłam się bez wszelkiego przymusu zupełnie dobrowol­
nie mojéj krôhwskiéi władzy i wszelkich praw politycznych, prze­
kazując je ze wszystkiém, co do korony hiszpańskiej należy, uko 
chancmu memu synowi, księciu Asturyi don Alfonso. btósownie 
do ustaw ojczyzny zastrzegam sobie wszelkie prawa obywatel­
ska, jako ićż i stopień i godni ść, jaką mi ustawa z 12 maja 
18b5 nadaie, i dla tego zatrzymam don Alfonsa pod swoją opie­
ką, d< póki p za granicami ojczyzny mieszkać będzie i dopóki 
nia zoat.nie przez rząd i kortezów reprezentujących prawdziwą 
i rzetelną wolę narodu, królem ogłoszouy, polecam go Wam jako 
przedmiot nadziei i utęsknienia, bo czuję w nim siłę, jakkolwiek 
me serce macierzyńskie przy tém przyrzeczeniu zasmucone. Wpa 
jałatn w jeg > rozsądny umysł szlachetne i wzniosłe zasaoy, któro 
z jego przyrodzouemi skłonnościami w harmonii pozostają i uczy­
nią go godnym, czego jestem pewną, ozdoDiema skroni korouą 
św. Feidynanda i naśladowania Alfonsów, swych poprzedników, 
od których ojczyzna i on świetność i sławę w spadku odebrali. 
Alfons XII będzie więc odtąd Waszym prawowitym królem, 
królem H.szpanii, nie zaś królem stronuictwa jakiego. Miłuj­
cie go tą samą niekłamaną miłością, jaką on Was mi<uje, sza­
nujcie i osłaniajcie jego młodość niewzruszoną stałością i siłą 
Waszych rycerskich serc, gdy ja w pokornéj modlitwie bła­
gam Wszechmocnego o długi pokój i szczęście dla Hiszpanii, 
błagam Go, aby niewinnego syua mojego, którego błogo­
sławię, zasilił mądrością, rozsądkiem, rzetelnym i prawym umy­
słem i aby go większem szczęściem na tronie obdarzył, jak szczę­
ście, którego nieszczęśliwa jego matka, która była Waszą kró­
lową, doznała. Izabeli a."

Telegramy.
Warszawa, 1 lipca. Car Aleksander przybył tu pod 

wieczór. Miasto pokryte było chorągwiami. Wieczo­
rem będzie wielka iluminacya. Arcy księcia Albrechta 
dziś oczekują.

Wiedeń, 3 lipca. Wiener Ztg ogłasza w części 
urzędowćj nominacyą p. Stremayr’a na ministra oświe­
cenia, p. Holzgethan na ministra skarbu i p. barona 
Petrino na miuistra rólnictwa.

Paryż, 2 lipca. Ciało prawodawcze obradowało 
dzisiaj nad petycyą książąt orleańskich. Komisy a wnosi 
o przejście do porządku dziennego nad petycyą. Prze­
ciw temu wnioskowi komisyi a za petycyą przemawiają 
posłowie Kćratry i Estaucełin, podnosząc szczególnie, 
że książęta nigdy nie wdawali się w żadne spiski i kno­
wania. W imieniu ministerstwa odpowiedział p. Oili- 
Yier mówcy poprzedniemu, że prawa socyalne i polity­

czne przeciwne są żądaniu proszących. Członkowie 
upadłćj dyoastyi nie mogą wedle mówcy wracać do oj- j 
czyzny jak zwykli obywatele, bo w charakterze swoim i 
jako dziedzice minioućj wielkości mogliby się oddawać 
nadziejom na przyszłość. Mianowicie zaś uwzględnić 
należy, że żaden z petycyi wyraz nie obejmuje w Bobie 
otwartego uznania obecnego stanu rzeczy. Obawiać się 
przeto należy, że powrót książąt obudzi znowu pewne 
Zichcianki i doprowadzi do żywych agitacyi. Lubo zaś 
rząd nie obawia się zgoła niebezpieczeństwa, to jednak 
baczyć powinien, aby nie niepokojono i zagrażano po­
rządku publicznego, gdyż zadaniem jego jest zapewnie­
nie tego porządku. P. Jules Favre zwraca się przeciw 
wywodom p. Ollivier, o ile szczególnie takowe dotyczą 
praw socjalnych, oświadczając, że dynastyczny jedynie 
i wyłącznie i osobisty interes jest powodem podtrzymy­
wania praw wyjątkowych; oświadczyć się przeto musi 
przeciw doktrynie, która familią pewną stawia po za 
prawa a zganić dziś mianowicie i stanowczo i prawo 
wygnania z 1848 i wypowiedzieć ubolewanie, że wten­
czas za nićra głosował. W głosowaniu imiennćm przy­
jęto porządek dzienny 174 głosami przeciw 31.

Paryż, 2 lipca. (Depesza prywatna Berliner Bór- i 
sen Ztg). Dzisiejszćj nocy padał siluy deszcz przez • 
kilka godzin.—Figaro z powodu obrazy cesarza przed 
sąd zapozwany został; dziś ogłasza w liście do cesarza 
wszystkie dokumenty, tyczące się zachcianek preten- i 
dentów.

Florencya, 2 lipca, Economista donosi o podpi- ] 
saniu konwencji pomiędzy Włochami, Badenią i Wyr- 
tembergią celem opieki wzajemnćj praw autorskich za- 
wartćj.

Bruksela. 3 lipca. Moniteur Beige ogłasza no- 
minucye pana Anethan na ministra spraw zagranicznych, 
p. Cornesse na ministra sprawiedliwości, p. Kervyn spraw 
wewnętrznych, p. Tack skarbu, p. Jacobs robót publi­
cznych i p. Guillaume wojny.

Ateny, 2 lipca. Na wyspie Santorin było trzęsie­
nie ziemi, które miasto to zamieniło w kupę gruzów. 
Mała wysepka zapadła się w morze.

Y/aszyngton, 2 lipca. Izba reprezentantów ukoń­
czyła dziś obrady nad billem konsolidacyjnym Schenka 
i przyjęła go 129 głosami przeciw 41. Wedle obecnego 
brzmienia ustanawia bill emisyą 1000 miliona dollarów 
w 4 pet hondach, które spłacone będą w gotówce w 
Jatach 30 al pari i wolne są od opłaty podatku. Nowe 
bondy zamienić można al pari na będące już w obiegu 
bindy, lub sprzedać za złoto. Wpływająca ztąd kwota 
użytą być ma na wykupienie 5|20 bondów. Przeprowa­
dzenie billu pozostawia się dyskrecyi sekretarza urzędu 
skarbowego. Słychać, że przyjęcie billu ze strony se­
natu jest nieprawdopodobnćm. Na wniosek p. Buttlera 
przyjęła izba reprezentantów rezolucją tćj treści, aby 
wezwano prezydenta, iżby do rządu angielskiego wystó- 
sowal zapytanie, jakićm prawem i za czyim rozkazem 
zatrzymywano amerykańskie łodzie rybackie, kiedy uda­
wały się na połów ryb.

Paryż, 4 lipca. Biuro Havas donosi z madrytu, 
że ministerstwo postanowiło ofiarować koronę księciu 
Hohenzollern. Deputacya z poleceniem uwiadomienia 
o tćm księcia udała się do Niemiec.

Rzyn, 3 lipca. Sobór przyjął wczoraj przedmowę 
i dwa pierwsze rozdziały projektu o prymacie i nieo­
mylności; dahza dyskusya nad czwartym rozdziałem to­
czy się. Zagorzali zwolennicy dogmatu o nieomylności 
obstają przy tćm, aby odeprzeć każdą formę ugody 
i wnoszą o zakończenie dyskusyi. Jeżeli żądanie to nie 
zostanie uwzględuionćm, potrwa dyskusya może jeszcze 
z miesiąc.

Madryt, 3 lipca (wieczorem.) Nowe rozruchy miały 
miejsce w okolicy Kasyna. Wielu wichrzycieli raniono, 
jednego zabito a kilku uwięziono.

Londyn, 4 lipca. Lord Granville mianowany mini­
strem spraw zagranicznych, lord Kimberley ministrem 
kolonii, lord Halifax tajnym kanclerzem. P. Forster za­
trzymuje miejsce swe w gabinecie, będzie jednak wice­
prezesem rady wychowania.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pozsisń. 4 lipca. Tutejsze katolickie gimnazjum św. 

Maryi Magdaleny rozpoczyna wielkie ferye w nadchodzącą so­
botę, dnia 9 bm., które trwać będą do 9 sierpnia.

— * W piątek odbył się publiczny egzamin w pensjo­
nacie PP. Urszulanek. Przed połuduiem niższe, po połu­
dniu wyższe klasy były egzaminowane, Publiczność, nie mówiąc 
o rodzicach i krewnych uczennic, liczny i żywy wzięła udział 
w popisie. Trzeba przyznać, że postęp uczennic był widoczny 
a co nas w podziwienie wprawiało, te gruntowne i w-szechstronne 
wiadomości osób egzaminujących i wysokie pedagogiczne ich wy­
kształcenie. Po egzaminie wszystkich klas śpiewały panienki 
chórem, przeplatanym ueklamacyami i grą na fortepianie poje­
dynczych uczennic. Z przyjemnością siu. h-liśmy pięknie i dźwię­
cznie wygłoszony urywea „Ojca Żadżumionych“ Słowackiego, 
prócz wielu innych francuskich, niemieckich i polskich poezji. 
Gry na fortepianie niepod ibna pominąć, gdyż w grze kilku z u- 
czennic więcćj niż pospolity talent dostrzedz było można. W za­
stępstwie Arcypasterza nieobecnego rozdawał JW. ks. biskup 
Stefanowicz promocye i nagrody.

— ♦ Przygotowania do budowy drogi żei&znój poznańsko 
torańskińj, o ile takowa nasze miasto przerzyna, rozpoczęły się 
w początau zeszłego tygodnia. Na wschód od grobli Garbarskićj 
na prawym brzegu Warty palami oznaczony jest kierunek kolei, 
któia przez groidę sarnę przechodzić będzie o kilkaset stóp po­
wyżej wielkiój śluzy. Żtamtąd koiój pr».eizynać będzie ku zacho­
dowi stok cyiadeli Winiary, z ktorego to powodu znaczną Lccbę 
topoli już tam ścięto. Następnie pójdzie kolej przez walą śluzę 
blisko bramy cmentarza, równolegle z żwirówką obornicką przez 
nizinę obok niej się znajdującą i zwróci się przez stok fortyfika- 
cyi Waldersee ka zachodowi Budowa moatu przez Wartę już 
w tym roku ma być rozpoczęta. Koiój żelazna poprowadzoną bę­
dzie w takiej wysokości, że pójdzie nau jedaupiętrowemi budyn­
kami na małój śluzie a na grobli Garbarskiój będą pod nią prze­
chodzić mogły jak najwyżój obładowane wozy.

— * Budowa prowiui yonaloego zakłada obłąkanych w 0- 
wlńskacb — pisze Posener Ztg — postępuje szybao pod na- 
czelnem kierownictwem radzcy retencyjnego i budowniczego pana 
Kucht, który również i plany budowy wypracował. Po osuszeniu 
gruntu, położono już pod 6 budynków, które jeszcze w tym roku 
pod dach doprowa lżone być mają, fundamenty. W ogóle wmu­
rowanych tam będzie w tym roku około trzech milionów, w przy­
szłym dwa miliony cegieł. Wszystkie budynki wzniesione będą 
w surowym sblu. Cały kompleks budynków utworzy czworobok, 
którego boki 600 stóp będą miały długości. Będzie to zapewne 
najznaczniejsza budowla w naszóm Ks.ęstwie.

— * Na targ koni remontowych, który się w tych dniach 
po raz pierwszy w Bojanowie odbywał, sprowadzili właściciele 
okoliczni ogółem 120 koni; z tych zakupiono 14 sztuk po 90 do 
165 talarów. Cena przecięciowa wynosiła 132 talary. Najlepszych 
koni dostarczyła okolica krubska.

— * Dziennik rzymski Osservatore Romano z dnia 22 
z. m. ogłosił odezwę do przyjaciół Polski założycieli mazanin 
historycznego w Rapperswyll, ale złagodził redakcyą w ten 
sposób, że nie ma mowy o. stuletniem łupieztwie Moskwy 
itp. Ta oględność dla największego wroga Stolicy Apostolskiej 
jest ze strony Osservatore charakterystyczną.

— * Teatr Polski w Poznamu. Benefis pana Stani­
sława Dobrzańskiego przypada w przyszły czwartek tj. dnia 
7 bm. Artysta wybrał na ten dzień 7 aktowy dramat oryginal­
nie napisany p. t. „¡starosta Wieluński." Dramat to pełen pod

nios'ój tendencji i duch* narodowego, obrazy polno tycia i po­
rywającej prawdy. Przypominamy sobie recenzje pism lwow­
skich o tój sztuce. Szczególnićj obraz 5 pod tytułem śmierć 
z drajcy ojczyzny ma być w mój prześliczny. Za zasługę 
też poczytujemy p. Dobrzańskiemu, te wybrał dzieło oryginalne 
i spodziewamy się, że publiczność liczućm nawiedzeni-ta teatru 
odpłaci nu zi to. Główne role spoczywają w ręku najlepszych 
sił towarzystwa.

Jutro w teatrze ..Piękna młynarka.“ „Patrol nocny“ i „Ci­
cha woda“ przysłowie dramatyczne w 1 akcie.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 5 lipca Wil­
helma opata; w kalendarzu słowiańskim Prokopa. Wschód 
słoica o eodzinie 3 minut 53 zachód o godzinie 8 mant 15

Dnia 5 lpca 1438 sejm w Korczynie ustanawia podatek 
od karczem i młynów. — 1443 trzęsienie ziemi w Polsce. — 1593 
wielki wylew Wiały. — 17 8 przybycie Kościuszki do Ameryki.— 
1831 bitwa pod Poniewieżem.

GOSPODARSTWO HANDEL
cieple
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I PRZEMYSŁ.
z częstym deszczem.Gdańsk, 2 lipca. Powietrze 

Wiatr zacbuduio-południowy.
W Anglii targi zbożowe znów bardzo spokojne a na więk- 

szćj części placów mianowicie zaś w Londynie, Liwerpoolu, New­
castle i Ilull ceny pszenicy angielskiej spadły w początku tygo­
dnia o 1 do 2 szylingów na kwarterze. Towar zagraniczny hoj­
nie ofiarowany, nawet przy ustępstwie 2 szylingów bardzo tru­
dny miał odbyt. Od środy na niektórych placach ceny miały 
wprawdzie nieco lepszą tendencyą, znaczniejszego podwyższenia 
jednakże nigdzie nie notowano. Przekonanie, że Anglia w tym 
roku będzie miała obfity zbiór szczególnići pszenicy i słabnący 
we Francji pokup, hamują momentalnie wszelkie większe ope­
racje kupców angielskich.

Jęczmień o ’/, do 1 szyling droższy.
Groch bez zuaczniejszój zmiany przy trudnym odbycie.
We Faucyi pomimo trwającój ciągłój suszy, trauzakeye 

zbożowe coraz mniej okazują ożywienia i ceny na wszystkich 
targach o 2 a nawet do 3 fr. na 120 kilog w przeciągu tygo­
dnia się cofnęły. Dowozy krajowe i zagraniczue przewyższają 
o wiele momentalne potrzeby konsuuicyi a pospiech, z jakim wła­
ściciele swe składy sprzedać się starają, osłabia ceny z dnia na 
dzień. We Francyi poiudniowćj sprzątnięto już większą część 
pszenicy; rezultat ma być zadowalniający i ziarno daleko pię­
kniejsze niż zeszłego roku.

Żyto bez zm.any.
Ceny owsa po chwilowóm zniżenia znów się wzmacniają.
Na naszym placu, w skutek niepomyślnych depesz zagra­

nicznych pokup byt nader słaby i ceny wszystkich gatunków 
pszenicy o 2 tal. p. 20C0 funt, niższe niż w zeszłym tygodniu.

Żyto było także mniój żądane i w sprzedaży miejscowój 
przecięciowo o '/, tal. tańsze. Na odstawę lip- ową i lipiec sier­
pień płacono 47 tal., na wrzesień październik 49 tal. przy wadze 
122 funt

Jęczmień prawie bez zmiany.
Groch mniój żądany i nieco tańszy.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy 

ton 2150, żyta centn. 22,000 czyli ton 1100.
Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

centn. 43,000 czyli

za iszefel bf■rl.
wig. hol, Ul. »8- Ul. tal. •z. tal. »z-

Pszen. nadzw.piękn. starój 133/4 — — 76 — — — 3 7
„ wysoko-pstrój 
„ jasno-pstrój

127-131 72 — 74 — 3 2— 3 4
125-129 68 — 70 20 2 26— 3 —

„ ordynaryjno-pstrój 
Żyta

122-129 65 — 70 — 2 23— 2 29
120—125 47 15 49 — 1 28— 2 _

Jęczmienia czterorzęd. 107—112 42 10 44 — 1 15- 1 17
„ dwurzędów. 112—117 42 15 45 20 1 16- 1 19

Grochu 42 — 47 —- 1 26- 2 3
Kursa zamian: Amsterdam 143%. Hamburg 151'/,, 

Londyn 6. 22%. Paryż 80%,. Wiedeń — Warszawa 76%.
Aleksander Makowski i Sp.

— * Mąkn. Berlin, 2 lip . Mąka pszenna nr. 0 
4%—'/„, nr. 0 i 1 4'/,—’/, tal., rżana nr. 0 3%—tal., nr. 0 i 1 
3'/,,—’I, tal. pł.

Poznań, 4 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4%—5'/, tal.
nr. 0 i 1 4— talara płacono za centnar bezmąka rżana 

akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 4 lipca.

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Nieszawy, Potworowski z Chła- 
powa, Znaniecki z Lękocina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Baron Haza-Radlitz i brat z 
Lewic, Górzewski z Lgowa, Urbanowski z Wilkowyi, Różański 
z Padniewa, pani Suchecka z Król. Polskiego.

OEIIMIGA HOTEL FRANCUSKI. Itychłowski z familią z Dro- 
bnina, Mańkowski z żoną z Rudek, Ponikierski z żoną z Wi- 
śmowR

HOTEL PARYSKI. Pani Wróblewska z Wrześni, prób, Usorow- 
ski z Skoków, Wysocki z Gościeszyna, Birkowski z Mosiny, 
Jabkowski z żoną z Szewców.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jezierski z Beleii, Szul- 
czewski z Turostowa, Uimierski. z Smoguka, pani E-tkowska 
z Powidza, Buchowski z Pomarzanek, Pleciński z Bruczkowa, 
Lange z Lubowiczek.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Węsierska z fimilią 
z Zakrzewa, hr. Potocki z Krakowa, Jarzębowski z Krzycka, 
B&Hrtti z Cerckwicy

HOTEL RZYMSKI. Hr. Czapski z Słupów, dr. Chosłowski z Ula­
nowa.

HOTEL BERLIŃSKI, Święcicki z Gorzewa, Wasielewski z Cho- 
ciczy, Kaniewski z Gniezna.

TILSNERA HOTEL GARNI. Gorczyński z Leszna, prób. Ko­
siński z Lechliua, Mański z Pniew, Spiski z Szamotuł, Keber 
z Bytynis.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 4 lipca.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tal. płac — 
Poznańskie nowe 4°/„ listy zastawne tal. — płacono. — Poza, 
listy rentowe 83'/, tai. płac. — Pozn. 5% obligacjo pow. — żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn — płac. — Banknoty polskie 
77'/4 taL płac. Akcye peznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. 75 węcpli; na linieć 48, lipiec-sierpień 48, 
sierp.-wrześ. 48%, wrzesień-paźdz. 49%, na jesień 49’/,, paźd.- 
list. 49% tal.

Okowita: (z beczka) wypow. 6000 kwart, na lipiec 16%,
sierpień 16'/a,, 
tal. płac.

wrzesień lb’/,2, paźd. —, list —, grudzień

Ceny targowe Ce tta.
w ni eście Puzuaniu. N aj mi. Średnia. Najniższa.

Dnia 4 linca. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. egr. fn.
Pszenicy pieanót, sztfel po 84 fnt. 3 __ — 2 27 6 2 25 _

• średniój * • 9 2 22 6 — — — 2 20 —
» pośierf. • * 9 2 15 — — — _ 2 ¡2 6

Żyta ciężkiego 80 9 2 — — 1 29 6 1 29
■ średniego • « 9 1 28 — — 1 27 6
• pośledn. • » t — — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. • 74 9 1 29 — 1 27 6 1 26 3
< drobn. • 9 — — — — —-- — — —

Owsa 0 50 t 1 3 — 1 2 —i 1 1 —
Grochu do gotow. • 90 9 — — — — — — — — —

i na paszę » 9 — — — — — — — — —
Rzepin zimowego 74 9 — — — — — — — —
Rzepiku zimowego f » 9 — — — — — — — — —
Rzepin latowego » 9 — — - — — — — —
Rzepiku latowego • 0 9 — — — — — - — — —
Tatarki » 70 9 1 22 6 1 21 3 1 20
Perek O 100 9 — 23 — — 22 6 _ 21 6
W»ki « 90 9 — — — — — —
Lubin, żółty * 90 9 — — — — — — — — —

« niebieski » » 9 — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. — — — — — — — —
Koniczyny bialéj * 9 — — — — — — — — —

Giełda berllhs^a. 2 lipca.
Słabe z początku usposobienie ustaliło się w skutek pomyśl­

nych kursów wiedeńskich a obrót nieco ożywił.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%’/0) 99 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102'/8 płac ObL pstwa (4%) 80'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 t3'/»°/o) 116% płac.

List, sasta«.: ¡¡Zachod.-prusk. (3'/,%) 74% żąd. dto (4%) 
80% płac, dto (4'/,%) 88% płac. Pozn. nowe (4 °/cj 83 płac.

Ll«ty rent Pozn. (4%) 84’/, płac. Prask. 14%) 86’; płac.
Walory lagranfosno Austr. metal. (5%) — płac Poi. 

naród. (5%) — płacono Losy z roku 1854 (4%) 75% żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 88 płacono Losy z r. 1860 5%, 81 
płac. Lo9v z r. 1864 65 płaco io Pożycz, w srehr. z r.
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 5%) 
118% płacono. Kosyjsk.-p.Jsk.-oblig. skarb. 4%) 71' , żądano. 
Polsk. cmii. Lit. A. po 300 złp. (5%) 93% płac dto cząstki no 
500 zip. (4%) 101 żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. (ł%) 71 
p'ac Listy likw. 58 płc Włosia poż. (5%) 58% płacono Ru­
muńska poż. (8%) 95'/, plac Rumuńskie oblig kolej. (7%%) 
68’, płacono. Turecka pożyczka 49%—płacono. Ameryk, por. 
(6%i 96%—% płacono A kor« koni żela» KoL mind. 134'/, 
płacono bal nar. Ludwik 105%—5—% płacono Austr. Frauc.
212%—1%—'/, płac. V arazaw.-wied. 69% płac. Banki Itd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 149—8',—% płacono Pozn. prowinc. 
104 płac. Szląsk. Btow. bauk. (4%y — płacono. Certyf. hip. 
Hubnera (4%%) — płac. Hansem. (4%%j 94 płac. Henkel 
(4% %i — żad. Meining. (4%%) — płac.

Kari (otówki 1 pa o pleń. Frdr. praskie 113’/« płac ldr. 
111% płc., snweray 6. 23% płac., nap. 5. 12% płc., półimper 5. 
16% płac, dolL 5. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 463'/, 
płac. Srebra funt celnv 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 84'/,, płacono. Rosyjsk. bankn. 77'/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 69—80 tal. wedle jakości 
żąd.; 2000 funt na liiiec i lipiec sierp. 71—%, gierp.-wrzes. 72 
—%, wrzes.-paźdz. 72"/,—73, paźdz.-listop. 72%—% iaL płac. 
Zyto: 2000 fuut w miejscu 49%—54 tal. wedle jikości żąd; 
poślednie polskie 49'/,—50'/, tal. płac.; na lip. i lip.-sierp. 60% 
—50—%—%, sierp.-wrzes. 51'/,—%, wrzes.-paźdz. i paźdz. lut. 
52%—% tal. płac Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 37-48 
tal. wedle jakości żąd. Owies: 1200 funu w miejscu 25—31'/, 
tal. wedle jakości żąd.; p śledni polski 26-27% , nadp-uty pol­
ski 22—25, pomorski 29% tal. z kolei pł.; na lipiec i lip.-aierp. 
27% — %—%, sierp.-wrzes. 27’/,—%—% tal. płac. Groch: 2250 
funt do gotow. 54—59 tal., na paszę 49—54 tał. Rzep: 1800 
funt. 100 — 110 tal. Rzepik: 98-108 tal. łac. Olej rzepiowy: 
100 ttuit. w miejscu 14'/, taL żąd.; na lip. 14, lip.-sierp. 13%, 
—% płac., sierp.-wrzes. 13'/, tal. żąd. Olój lniany: 100 fuut. 
w miejscu 12 ul. żąd. Olei skalni: w miejscu 7% tal. żąd.; 
na lipieo i lip.-sierp. 7% tal. żądano. Okowita: 8u00% Tr.J. 
w miejscu bez beczki 16 %< tal. płac.; na lip. i lip.-sierp. 
16'/,—%—%, sierp.-wrzes. 16" „—”/„, wrzes.-p .źdz. 16’, tal. 
płącono.

Berlin, 3 lipca. Kurza dsUlefszego obrotn prywa­
tnego. Usposobienie zrazu słabe, potem stałe lecz bez ożywie­
ni i. Notujemy: austr. akcye kredytowe 147%—148 płac., austr. 
losy z 1860 reku 80% płac., pożyczka włoska 58'/, pł., pożyczka 
turecka 48’/,—% płac., akcye kolei galicyjskiói Karóla Ludwika 
104'/,—% pł., rumuńskie obligauye kolejowe 68% płac.

Giełda wrocławska , 2 lipca.
Żyto: 2000 funt, Btalój; na lipiec i lip.-sier. 47%—%,

sier-wrzes. 49, wrzos-paźdz. 50% płac., paźdz-list. 50% tal płac, 
i żądano. Pszenica: na lipiec 70% tal. żąd. Jęczmień: na 
lipiec 46 tal. żąd. Owies: na lipiec 45 tal. żąd. Olój rze­
piowy: bez handlu; w miejscu 15'/, tal. żąd., na lipiec 13%, 
lipiec-sierp. 13’/,, wrześ.-psźdz. 13 tal. żąd. Okowita: stilćj; 
w miejsca 16% tal. żąd., 16%, płac., na lipiec i lip.-sierp. 16’/,, 
płac., sier.-wrześ. 16'/, żąd. i płac., wrześ.-paźd. 16% żąd., 16% 
tal, płacone.

Na targu: piękna średnia

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

poślednia
sgr.

75— 821
76- 82'« 
57 -581 * 
44—461S 
32 -33 S' 
46-50) ~

sgr. 
87—90 
85 88 
60-61 
48-49 
35-36 
56-60

sgr.
85
83
59
47
34
53

Giełda HzezeelOBka, 2 lipca.
Pszenica: na lipiec 77'/,, lipiec-sierp. 77%, wrzesień-

paźdz. 77'/, tal. Żyto: na lipiec 50%, lipiec-sierp. 51, wrześ.- 
52% tal. Groch: na lipiec 53 tal. Olój rzepiowy: 

miejscu 14, na lipiec 13%, wrzes.-paźd. 13'/, tal. Okowita: 
w mie sen 16%„ na lip.-sierp. 16"/,,, sierp.-wrzes. 16%,, wrzes.- 
paźd. 17% tal. Olój skalny: w miejscu 7%, wrzesień-paźdz.
7%, talara.

(Nadesłano).
Artystyczna wystawa fotografii na szkle pana Jann, w o- 

grodzie Lamberta na wielkiój sali, obejmuje w 70 aparatach pra­
wie 2000 widoków: obrazy natury i kultury całego świata prze­
dziwnej piękności. I my doradzamy ponownie każdemu wykształ­
conemu człowiekowi jój odwiedzauio. Widać tam okolice, dzieła 
sztuki, ludzi o których dotąd chwiejne tylko mieliśmy wyobraże­
nie z opisów po Iróży i ze szkoły, z tak absolutną bezpośrednio­
ścią, że w chwili patrzenia sądzimy być p-zenieaieni na miejsce 
toż samo i że nie moglibyśmy żywszego nabrać pojęcia, gdybysmy 
odprawiali podróż. Bezpośredniość ta, nadająca obrazom tyle po­
wabu, graniczy często tak dalece z cudem, że w własnój naszej 
pamięci znaleźliśmy wrytemi po wiele jeszcze dniach rysy osób, 
które na tćj lub owśj pla, ie były stafażą. Pomyślniój odwiedza 
się wystawę we dnie niż wieczorem, oświetlenie gazem zawsze toż 
samo. Ceny artykułów do sprzedaży, obrazów na papierze lub 
szkle, aparatów każdego rodzaiu, w kolosalnym wyborze są bar­
dzo tanie, na co jeszcze szczegółowo zwracamy uwagę lnbowni- 
ków tego rodzaju. [4545].

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescićre da Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliw e teraz usunięte zostały przez użycie Revalosc óre 
du Barry. Nadal n kt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej kat# izności Reraleseióre du Barry, odkąd do 70,000 
pochwal lekarskich i nielekar-kich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości 
Papieża po dwudziestoletnim bezskutecznem używan u lekars w. 
Rzy m, di ia 21 lipca .1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstizymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odi-ąd wyłącznie prawie używa wybornej 
Revalescióre du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań d ia- 
łata — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obii dzie
spożywa jeden jej talerz”i nachwalić się nie może błogi* h jej 
skutków, (liorespondeneya zGazette du Midi). — W licznych 
przykłada; li cierpienie trwało bardzo długo od tr/eciego aż tio 
sześi dziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, 
obstrukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, dnżliwość nerwów, afekcyo 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
ramionami i we '«szystkich prawie częścią h ciała, chroniczne 
zapalenia i afekrye żołądka, wyrzuty za kórne. febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty piuc i kanałów oddechowych, wodna pu­
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womi-
nawet podcz.as brzemiennoSci, osmutnienie, spleen, słabość ogólna 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocię 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, nie 
zdatność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzene 
krwi do g’owy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawni. 
niestanowczość, brak odwagi itd. (5350.)

Cenny ten środek łecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, zà 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tał. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 egr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykówska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica.. 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt: w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznania u Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii n Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką;
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Za duszę śp. Adolfa 
Łęczyńskie#« odbę­
dzie się żałobne nabożeń­
stwo w Inowrocławiu w 
piątek, dnia 8 lipca o go­
dzinie 10 z rana. (4457)

I Msza żałobna za duszę 
ś. p. Franciszki 
Sol>ecki0| odbędzie 
się w piątek, dnia 8 bm. 
o godzinie 8 rano, o czćm 
donosi (4554)

Siostra i synowie.

Sprzedaż konieczna.
lie po 'lAfipołożona, do młynarza Etttila IHihrtitn 

i żony jego Amalii Matyldy z
należąca, która z objętością mórg 

60,„ opłacie podatku gruntowego ulega, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 38 tal. 5 sgr. 8’/, fen. 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 85 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznój w

sobotę dnia 10 września r. b. 
przed południem o godz. 10

w lokalu królewskiego sądM powiatowego 
w miejscu na sali pod No. 13.

Poznań, dnia 21 maja 1870.
Królewski sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny. 
_______________Heyl.__________ (3779)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Fabianowie pod No. 

15 B. położona do Hrya&tofa Ł'ryde­
ry fta Uu/iriiinnn należąca, która 
z objętością mórg 13,38 opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 

.przychodu na podatek z gruntu na 38 tal. 
1 sgr. 2a/j fen. i na podatek budynkowy 
z wartości .użytku na 30 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznój w

sobotę dnia 3 września r. b 
przed południem o godz. 10 

w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w izbie pod No. 13.

Poznań, dnia 7 maja 1870.
Królewski sad powiatowy.

Sędzia snbhastacyjny.

Nieruchomość we wsi Glinienku pod No.
11 położona, do f.adtri-
ka Jesht i żony jego Karoliny 
Heniilu z Felaótr należąca, z wyjąt­
kiem przecież parceli sprzedanćj wyrobnikowi 
Janowi Hnasetrgkienin na mocy 
kontraktu z dnia 5 stycznia 1866 r., która 
z objętością mórg 59,„ opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
irzychodn na podatek z gruntu na 40 tal.
! sgr. 4*/j fen. i na podatek budynkowy 
j wartości użytku na 20 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznój w 
poniedziałek dnia 5 września r. b 

przed południem o godz. 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w Poznaniu w pokoju pod No. i3. 

Królewski sad powiatowy.
______________ hryt_________ (3781)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Łoweneinie pod No. 

22 położona do młynarza Jana Fryderyka 
Rehder i żony jego Wilhelminy z domu 
Stelnfce należąca, (z wyjątkiem jednak par 
celi sprzedanćj na mocy układu z dnia 30 
grudnia 1852 młynarzowi Janowi Augusto­
wi fltt) która z objętością mórg. 70,, opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług u- 
stalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na iOO tal. 10 sgr. 2% fen. i na 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
15 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą sulihasta- yi 
koniecznśj w (3761)
ciwartek dnia 1 września r. b. przed 

południem o godzinie 10 
w lokalu cukiernika Juliusza Goerlt w Swa­
rzędzu.

Poznań, dnia 3 maja 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

1 lub 2 mebl. prkoje są do wynsj. naprze-l PomliMlianleo S pokojach, kuchni 
clwko kościoła św. Marcina No. 78. (4446) |itd. jest przy ulicy Wielkićj Rycerskićj pod

Pomieszkanie paó.kteo 5 pokojach, ku- No. 1 na dole od św-.Michała do wynajęcia
cbni, szafie do potraw, komorze dla siużącćj_______________ ----------------------- ----—
i wsztlkiemi przynależytościami zi 250 tal. Poszukuje się od 1 października
„d i e..™i...ri»™ fyjy»* S;pomieszkanie, skW.jv» 

(4490)__ się z 6 do 8 pokoi. Adres wska
skowa ul. No. 8 
że do wynajęci a.

Fomiezzkaoiejparterowe o 2 do 3 
pokojach, wraz z przynależytośeia- 
mi, poszukuje się w ludnćj okolicy 
handlowćj na dzień 1 października. 
O oferty uprasza się sub H. K. w 
rkspt dycyi Dziennika. (4551]

Przy ulicy Podgórnćj są na 1 piętrze dwai 
pomieszkania z 3 i 4 pokoi, kuchni itd. odi 
1 października do wynajęcia. ___(.4487) I

Walne zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowój 
imienia Karóla Marcinkowskiego 
dla powiatu Inowrocławskiego od 
będzie się w piątek, dnia 
8 lipca o godzinie 2 po po­
łudniu w Inowrocławiu 
w lokalu p. Wituskiego, na 
który wszystkich uprzejmie z r- 
prasza (4461)

Komitet.

Keyt. J (2782)

Sprzedaż konieczna.
, Nieruchomość w Poznaniu na przedmieściu 
Środce pod No. 73 (ulica Filipińska No. 1) 
położona, do obywatela Feti&a Mybi- 
ckiegn i do W Indy »tatra i Ja­
dwigi rodzeństwa Uybiekic/i należą­
ca, która, z objętością mórg 0,„, na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 120 tal, 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania i podziału drogą subha­
stacyi koniecznej w
wtorek dnia 6 września r. b. 

przed południem o godz. 10
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
WjPoznaniu w pokoju pod No. 13.

‘Poznań, dnia 13 maja 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Hey! _____ (3780)

Walne zebranie Towarzystwa Po­
mocy Naukowój Imienia Karóla Mar­
cinkowskiego powiatu Śremskieg» od­
będzie się w Śremie, w 'czwar­
tek, dnia 9 lipca r. b. w ho-1 
telu Kadzidłowskiego «» i go­
dzinie z pał minia, na które 
tak członków jak wszystkich mają­
cych chęć przystąpienia do Towarzy­
stwa jak najuprzejmiój zaprasza

Komitet. (4489)
Nakładem księgarni J. Nf. Iłomanii 

w Pelplinie wyszło na pamiątkę misyi latosićj:

Namowa do wstrze 
mięźliwości

przez Ks Jłat-bowablego T. J, 
(4483) Cena 3£ rgr.
Dla ułatwienia nabycia tćj książki we 

większych ilościach postaiawiam ceny ry­
czałtowe i tak odstępuję 10 egz. za 1 tal. 
50 egz. za 4 tal. 15 ¡sgr. 100 egz za 8 tal

«0. Ifioman.
Pelplin. ______

lUleaizbania składające się z 3, 5 lub
tćż 8 pokoi są za przystępną cenę od 1 
października do wynajęcia przy ulicy Pie­
kary No 13b, za Oueum. (.4249)

Nauczyciel domes seminarzysta, któ-______ „ iwy,'
ry dawniej odwiedzał gimnszynm życzy za- 
raz pomieszczenia. Adre3 do bióra zleceń 
la Mollńaklego w Poznaniu. (4539)

portier Bazaru. (4542)

Przy Wrocławskiej ul 9.
są dwa mieszkania o 4 i 5 poko- 

I jarh od 1 pażdz rb. do wynaięcia.
'■ ■ * i

(45 Ib)

i
Potrzebuję ztlatoéj amurzkl. (4547]

Dreżewska.

Bardzo tanio!!
Płótno każdego rodzajn w wyprzedaży u

D. Salomonskiego, Rynek 9,
I. piętro, wchód: Krótka ulica. (4515)

Trzecie wielkie

hanowerskie losowanie koni.
Ciągnienie dnia 17 lipca rb.

D,i wylosował la przeznaczono:
Elegancki ekwipaż z czwórką wysoko szlachetnych koni i

kompletną uprzężą, wartości 3000 tal., jako tćż:
78 wyioho uszlachetnione liauowerable kunie,
4 eleganci le ekwlpuże i
o hmlo 1300 eennych dla »lańelelell koni potrzebnych 

przedmiotów. [4493J
Losy po 1 talarze

sprowadzać można przez

B. Magnus i A. Molling
w Hanowerze, w Hanowerze.

Córka zacnych rodziców poszukuje miej.
ca za nauczycielkę. Posiada gruntownie 

muzykę, język polski, niemiecki, francuski 
nieco angielskiego. Bliższa wi doniośó

w redakcyi Dziennika. (4527)
Pan AntuszewzUl, blachnierz, zakła­

dał rynny na kamieuicy mojćj z których je­
stem zadowolniony i każdemu go sumiennie 
polecam. Teofil Przj był®» »hi.
(4'38) właściciel.

Losy loteryjne % 7 tal. (oryginal­
ne) ’/. 2 tal, >/„ 1 

tal. ’/„ 15 sgr. rozsyła 4». 1- Oxa»»®UI, 
Berlin, Jannowitzbrtke 2. (4276)

Jozefa W ar«ZH»®Ulego

LOMBARD,
Poznań, Podgórna ulica 14.

poleca się usilnie szanownej publiczno­
ści do łaskawego użycia. Zastawy za­
bezpieczają się przed uszkodzeniem.

Na rzeczy ze slota i srebra daje 
się zupełna i najwyższa wartość ja­
ko pożyczka. (4112)

Aukcya.
W ńrodę dnln 6 Ilpea r. b. 

przed południem o godzinie 11
sprzedawać będę publicznie najwięcej dają­
cemu za gotową zaraz zapłatą na 
Małych igi-baraeli No 7 na skła­
dzie pana spedytora Illr«rl»a na ra­
chunek (zamiejscowy około 50 centnarów

smarowidła do
wozow partyami. (.4522 
Hticlileu tM, król, komisarz aukcyjny

Schönfelder & Comp. Æ
"■/ne ohitóil rniene liriiehinsliBrzeg, obwód rejenc. wrocławski,

polecają swe elastyczne materace drutów, 
najlepszćj konstrukcyi i tćj SHinć.j dobroci a jf 
dnak tańsze niż materace panów R, ISitzsy & S.ebe 
w Augsburgu, na których doskonałość zwróciła nwagę „Gar 
tenlaube“.

Są one daleko lepsze niż wszystkie uiy- 
»cne dotąd przyrządy służące do wkładani 
w łóżko, ponieważ wielce przyczyniają się do czj 
stości i zdrowia, zatrzymują zawsze przyjemną ela 
styczność, i odznaczają się większą trwałością niż matę 
race z sprężynami, których sprężyny prędko się psuj 
i nigdy nie wymagają kosztównych reparatur ostatnich 
Leżenie na nich zawsze jest normalnćm i zdrowćm, ponie 
waż nosze elastyczne materare drutowe 

potrzebują lekkiego tylko wysłania z włósia końskiego.
Dla swćj taniości są niezbęduemi dla bogaczy i ubogich a stósowueml 

są szczególnie dla hotelów, zakładów, zakładów chorych itd.
Przy zamówieniach potrzebnem jest podanie długości i szerokości łóżka. Cena 

materaca stósownie do wielkości tal.; kompletne łóżka z drzewa wraz z ma
teraćsmi 18—14 tal.__________ __________________________________________(1450)

Kurcze epileptycznej wielką chorobę) HQ|
leczy listownie specy »lny lekarz dla epilepsyi doktor 0. i 
Kllllsch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już B 
uleczonych. (.264) reracnWKE

Grobla No 31 na parterze 4 poboje I 
kuchnia na piętrze tak samo. (.4496)

Podajemy do wiadomości, iż bióro urządzającego się

Banku rolniczo-przemysłowego
KWilecki, Potocki 1 Sp

znajduje się tymczasowo w Bazarze, dokąd interesenci osobiście 
zgłaszać się zechcą, podczas gdy listy wszelkie adresować należy: 
Mieczysław Łyskowski, Poznań, w Bazarze. (4543)

Poznań, 3 lipca.
Mieczysław Łyskowski. Bolesław Potocki.

Mieczysław Kwileeki.___________
Zaproszenie cło pr-scetłpłffcty I

Dziennik Literacki i Mrówka
«•nnlU ŁiKerurUl jako pismo tygoduiowe, 
dużych 6 arkuszowych zeszytach, pięknie illu-

wychodzą od 1 lipca w połączeniu, Mziennlb 
Mrówka jako kwartalny dodatek 
atrowane

Wsayscy prenumerstorowie tego półrocza otrzymają 
litografią z obrazu Matejki: Rejtan. . , » . ,

Przedpłata od 1 lipca do końca roku wynosi 4 talary; każdy kwartał 2 talary

w dodatku za premium dużą

Nowa francuska woda na plamy

Non plus ultra.
Wyśmienity środek do 
Skład u

H
E. Wernera, „iac

Kupcom daje się rabat.

czyszczenia plagi 
(.4158)

Firsten wd., Podgórna ul. R 

Wilhelmowski 5

Aukcya.
We wtorek Unia 5 lipca rano od 9 go- 

dżiny sprzedawać będę publicznie najwięcćj 
dającemu za natychmiastową zapłatę w go­
towce w lokalu aukcyjnym przy Magazynowćj 
ulicy No, 1 rozmaite meble mahoniowe ja­
ko to: stoły, krzesła, łóżka z ma­
teracami i bez materaców, B.tór- 
Ita, szały, zwierciadła, kanapy, 
tahorecibl, dalćj rozmaite obrazy, 
sprzęty dowoote i gospodarsble, 
powóz kryty i »/» wozy (Bloct- 
wagec. (444))

ngcMeu-tM, król, komisarz aukc.

2.

do-

Biblioteka Mrówki
wyrhod/i seryami. Podaje »rborowe dzieła polskie w cenie najum arkowańszćj. Serya 
pierwsza skł da się z 18 dzieł, miedzy innymi następujących: Asan, powieść T. T. 
Jeża; Kordian i Mindówe S iwickiego; Przedświt, Krasińskiego; Król Za «■ 
czyska, powieść Goszczyńskiego; Janko Cmentarnik Ulas Syro omli; Kanarki, 
powieść W. Skiby; Ostap Bondarczuk i Jaryna. powieści J. I. hraszewssiego; Re 
negat, powieść A Nałęcza i inne. Cała serya kosztuje 3 talary!! czyli w przecięciu 
tomik po 5 sgr ! a między niemi są i tomiki po 200 do 3C0 stroni

Serya ding» wyci odzi w tych samych warunkach z dodatkiem. Wyszły w nić 
Wernyhira, powieść M. Czajkowskieg > w 2 tomach po 300 stroni-; powieść W. Skibi 
Kwiat z Sumatry; Kęs chleba, Syrokomli; Żeligowskiego Jordan; A. Pługa Przy 
jaciele; Okoinia księdza Stanisława Pioiruwicza.

C. la seria ukończoną będzie mnićj więićj z końcem roku. _
Stae prenumerujący Bibliotekę otrzymują w dodatku za dopłatą 10 sgr. od dnia 

zaprenumerowania do końca roku ¡ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwowie

towarzysz. .
To«ar-y«z wychodzi co drogą- sob tę, lllustrowany, na pięknym satynowanym 

papierze, i zajmije się przeważnie s ra-ami domowego gospodarst*a, pszczolnictwem, 
ogroductwem; zawiera obok tego powieści, artykuliki naukowe, literackie, naukowe itd., 
słowem to wszystko, co może służyć ku pożytkowi i zabawie.

■•ierwsee półrocze już jest wyczerpane.
Przedpłata od 1 lipca do końca roku wynosi 1 tal. IO «jgr. (Wyjątkowo ina 

ezćj dla prenumeratorów Bib ioteki.) .... . _
Na wszystkie te pisma przedpłatę nadsyłać można do Admimstracyi Dzien­

nik» CeznrtóekleBo. .
Można także wszy tkie te pisma i każde z mch zapisywać wprost na poczcie, co 

jest nsjdogodniejszćm i dla publiczności i dla nas, a prenumeratorowi© w ten iposób 
prenumerując otrzymują nawet pisma tanićj.

Ces. król, austr. wyłącznie uprzywil. pierwsza amerykańska i angielska paten­
towanaanaterynowa woda do ust

dra .!■ G. Popp
praktycznego dentysty' w Wiedniu, Stadt, Bognergasse No

Cena flas onika 1 flor. 40 kr. ogiak<»wunle 80 kr.
Wntic ta do ust, aprobowana przez szan. wiedeński wydział lekarski i 

świadczona 80 letnią praktyką, jest mianowicie skuteczną przeciw każdemu cuchnię­
ciu ust, przy zaniedbanćm czyszczeniu tak sztucznych jak dziurawych zębów i korzeni 
i przeciw zapachowi tytuniowemu; jest niezrównanym środkiem przeciw chorym, łatwo 
krwawiącym się, chronicznie zapalającym się dziąsłem, szkorbutowi, mianowicie u mary- 
narzy, przeciw reumatycznym i pedogryeżnym cierpieniom zębów, przy cdstawamu i ni 
knieniu dziąseł, mianowicie w wieku podeszłym, przez co stają się nader czułe na 
zmiany temperatury, służy do czyszczenia zębów ,w ogóle a równie skuteczną 

Ijest przeciw gniciu dziąseł nader szacowną jest także przy słabo siedzących 
zębach, cierpieniu, na które chorować zwykło wielu skrofulicznych; wzmacnia 
dziąsła i sprawia, że takowe mocno przylegają do zębtw; chroni przeciw bó­
lom zębów przy chorych zębach, przeciw częstemu tworzeniu się kamienia; 
nstom ni daje także przyjemną śwież ść i cblód jako też czysty smak, ponieważ rozczy- 
nia w nich lepką flegmę, przez co takowa łatwiej obchodzi; wpływa przeto na polepsze­
nie apetytu. (.2 03)

a lumby do zębów, htórenil każdy anm dziurawe zęby za 
plombonać może, rena flar 80. 1O. — Anatrrynona paatu 
do zębów, cena flor. 1. 88. — Roślinny girontzek do zębów, cena 

nUr.
W Poznaniu nabyć jej można u H. Kirsten wdowy, Podgórna nl. No 9.

WIZYKATORJE
zwane A^bespeyres,

Przyjęte do szpitalów francuzkich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 
zdrowiu publlrzneKo, jak również w armiach tureikićj i amerykańskićj. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albegrryrea, na etykiecie zielonej, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużćj. Papier Albeapryrea od lat 50 zalecany przez najzna 
komltszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. 'Każdy arkusz papieru opa 
trzony jest nazwiskiem Alheapeyren. W Paryżu na przedmieściu >t. Denis No. 78 
i w głównych sptek>ch za granicą, gdzie dostanie KAFSDŁEK RAQDIN z BALSA- 
BSBOI KOPAHD, w Poznaniu w aptece Dra Stankiewicza. |o303j

I®y«l t Maya

Księgarzy: BI. Leltgebra i Sp. w Poznaniu, J. N. Romana w Pelplinie 
Wydiiwnltlno Mrówbl uprasza najuprzejmićj o zapłacenie należytości za rok 
1869, przypadająićj od nich za prenumeratę i rozprzedaż pism naszeńo wyd w, ictwa, 
oraz o odesłanie niesprzedanych egzemplarzy. [4536 J

Aukcya
kapeluszy słom. itd.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za natychmiibtową zapłatą w gotówce w 
czwartek ilulu 9' lipca rb. 
od 9 godziny przed południem i cd 3 go­
dziny po południu przy FryderykowsktóJ 
nl. No 33b resztę zapasów ^towarów kape- 
rowych, należących do masy konkurso*ych 
luszńika Augusta Lange jako to: 
ang.iel3u.ie, ffaccu.-kie cylindry, tyrol­
skie strzeleckie, słoikowe, włósiane 
i rozmaite pilśniowe kapelusze dla 
dam i cbłopcow itd., o 1 godzinie 
u zadzenia krarnne re ozytorya itp. 
Ryrhlewakł, król, komisarz aukejny,
We"wtorek~duła 88 ezerwea rb. 

skradziono mi parę koni z wozem w de­
skach, naręczna klacz gniado-jablkowita z 
małą gwiazdką na czole i białą sznupą na 
nozdrzach, na leaćm oku łuszczka na źre­
nicy 9 lat stara, lewa zadnia pętnina i ko­
pi to białe, lecowa klacz 6 lat stara skaro- 
gniada mała gwiazdka na czole, pt d brzu­
chem miała małą szyszkę z nowemi puszor- 
kami z kręconego rzemienia ;na poduszkach 
kółka i haki wkręcane.

Ktoby mi złodzieja wykrył, iżbym^go mógł 
pociągnąć do odpowiedzialności odbieze 
nagrody 10 tal. (4541)

J. Banach,
z órczyua.(

Do Dom. Węgorzewa pod Ki- 
szkowem aEubł^bala się szczen- 
na moręg. lia rei ca z dnia 29 na 
30 czerwca. (4531)

(.4521)

Ogloseenia gospodarskie itd.
Urzędnik gospodarczy, kawaler z 20 U,

tnią prakiyką obeznany z postęuowem g0 
spo larstwem goraOnictwem i korespondeg 
cyą, poszukuje umieszczeni*. Bl żsia wi* 
domosć N. B. p. rest. w Poznaniu. (.4350

Władający obuma językami krajowi nj, 
poszukuje zaraz pomieszczenia jako boct 
halter, kazyer, sekretarz, do fabryki dóbi 
więks ych; obeznany zarazem z korespog 
dencyą biórową władz wszelkich i gntó, 
przyjąć obowiązki w Królestwie Polskićo 
Bliższą wiadomość udziela Wny J. Stefan 
Sil, ajent jeneralny, ulica Podgórna No. 13 
___________________ (4540)___________

Pisarz gospodarczy * dobremi świadj
ctwami i rekouiendacyami poszukuje miejsc 
prznz kantor komisyjny Kamieńskiego, pi* 
Wilhelmowski No. 16, __________ |4552]

OKrodiilk, d świadczony w swym u 
wodzie, zaopatrzony w dobre świadectwa, tu 
naty, poszukuje miejsca od św. Michała to 
też od Nowego roku. Bliższą wiudomot 
udzieli pan Degnrskl, kupiec we Wronkacl 

__________ (4481)_______________ _
Stangret z dobremi świadectwami, zdata 

także do usługi pańskićj, poszukuje miejsó 
Bliźszćj wiadomości udzieli

I A. Seidel,
[4553J Wielka Rycerska ulica.
Wozy fornalMhte i kriihusk

są na sprzedaż przy Warszawskićj ul. No. I 
____________ (4500)__________________

50,000 tal.
jest częściowo lub w całości n 
hipotekę do wypożyczenia za mo

■ jóm pośrednictwem. (4544)
i Beraard Asch.
’ OaspoilKPBtw« w Bestwiuie pod Ki 

bylicem, obejmujące 72 morgi roli i 10 nw 
gów łąki, z liuilyukami nowemi i ZHsiewei

’ na którćm 3000 tal. małoletnich zahipoteki 
wane po 5% kilkanaście lat pozostać mugi 

i mam zamiar sprzedać. (4530)
Michał Grześkowiak,

Dom. Jarosławiec po 
Środą, sprzedaje dobrą cegli 
i dachówkę. (4443)

Wysoko piękne
Matées éledasie

en gros et en détail poleca

M. Goldschmidt,
[4534] Szewska ulicaL_________
Polecamy nasze dlugoletnićm doświadcze­

niem wypróbowane fabr katy:
tektury w zwojt.ch i tablicach, 
aafaltowy lakier na dachy, 
cement r. drzewa, 
nsfnlt i giiudron jako tćż:

«melę z węgli kamiennych, pak, 
gwoździe, |»apler dn pokrywa­
nia itd. a prace dekarskie i asf litowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wjkouania przez własnych naszych dosko­
nali ch dekarzy. (2301)

We wzglęuzie naszych dachów z c mentü 
drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwaraneya.

Wrocław, fabryka: Bohratc rstrasse.

Reimann i Thonke,
Kantor: Neue Tascbenstrasse 24 I piętro.

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy reumntyziuy, katary, zadawnlooezopalenle g»łer- 

at, rrumaiyziny « biodrach, roity, oparzenie, Mpalenizisy, — zwiP4, cif nizesvlkarb 
odn rażenia, nagniotki «M7.elUte<o rodzaju itd. Trąbki tego w s*lez-'cu P^syikirn 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay­
ard et Rlayit. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mc .y 40. [1706J,

W Poznaniu w aptece dra Æfiankiewicza.

ROB BOYVEAU LAFFECTEUR
Jest to ajiup losunny, czyozoząoj Kren oez rtęCI (uieraiUjuozuj. Jjcczy odzie 

dziczoną ostrosć krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, Jeat bardzo 
skuteczny w gk raf uliczny rh stlubożelarb, silnych bolcżciaeb 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach syAlity 
cznych ¿wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejżcl», nabrzmieniu gruczołów, 
rhoróback zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo upor­
czywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. WKrakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rćdjka. 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poz naniu w aptece draflttanklewlcza. W Bo- 
toszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St Gervais. (.7207)

Nakładem i czcionkami Ludwika M ersbacha w Poznania.

40 kóp 
sufity

pięknćj trzciny Di

ma do sprzedania Dom. Murf
pod Dolskiem. ___________ _(.453i

Dom. Smiełów pod Żerkowe 
ma na sprzedaż (4532

2,00 drzewek kameliowyct
starannie utrzymanych. Bliższe wi 
domości u ogrodowego pałac wego.

120 skopów
tłustych na rzeź, zaraz do odebrani 
jest na sprzedaż w tlirzaiinui 
pod Janówcem. (4533

Siulioii ińalci mól gpt 
siony do nabycia, [m

Sprzedaż tryków
pełnśj krwi Shropshire i Southdoi 
z tutejszćj owczarni rozpocznl 
się dnia 80 liprn r. b. a ot 
czarnia o 12 godzinie w połudi 
otworzoną zostanie. (4423

Dom. «Banbowo pod Pakośi 
w powiecie mogilnickim w obwodi 
rejenc. bydgoskim.______________ J

W piątek dnia 
8 lipca sprowadzę 
rannym pociągiem 

znowu na sprzedaż1 
do hotelu Kellera wielki transport kri 
ś lożo dojny oh z cielętami z łęgu nadi 
teckiego. J. Ulufiotr,

(4529) handlarz bydła

Wody mineralne
wszelkich gatunków nadchodzą co tidzień 

"karh do apteki Elsnera 
(3488)

^ODA. P’DOftjj;
W Pa F.ÿ ż ( n .■ P ’ D o r a't 

15 Rue (THauteville

Oddawua uznana powszechnie jako sku­
teczna, nleszkodltwa i tania. Przywraca 
po kilku razach użycia naturalny ko­
lor włosom siwym, udelikatnia takowe spę­
dza łupież i leczy wszelkiego rodzaju wy­
rzuty naskórne. Dla uniknienia tak licznych 
fałszować oświadczam, że jedynie pp. Mi- 
kolaschowi we Lwowie, Trauczyńskie- 
mu w Krakowie i Dr. Mankiewiczowi 
w Poznaniu sprzedaż mojćj prawdziwćj wo­
dy powierzyłam. (1922)

Ogród Indowy.
Dziś w poniedziałek, dnia 4 lipca

Wielki koncert 1 przeds
Wystąpienie towarzystwa baletowego

Bonaro, subretki panny Müller i kowil 
p. Homanna.

Cena przy kasie 5 sgr. Początek o godt
Bilety dzienne po 3 sgr. sorzedają się i 

tąd w handlach cygar p. Hoffmann, V 
helmowski plac 9 i narożnik Nowej ulif 
Rinku, jako tćż w cukierni p. R. Nel 
banera przy Chwaliszewskim moście. 

[4549] ■»'tn.tter

JPlesasew.
Rozpocząłem mój burs tań( 

na sali p. Waliszewskiego.
Kornel Szczepański

(4535) baletnik.

Wystawa obrazów
w domu Telinsa przy Berhńskićj ul No
co dzień otwarta od g<K 

9 rano do «» wlecz.
Bilety wstępne służące na jeden raf 

5 sgr., a na Cały czas wystawy z praó 
do premii po 1 tal. (3705

T«w. Młodych Przemyśl

Wystawa artystyczna 
fotografii na szkle

w ogrodzie Lamberta, Piekary n* 
wielkiej sali. 201)0 widoków. Godzien 
nie otwarta rano od 10 do 9 wiecz»1 
rem. Cena wnijścia 7| sgr. 6 bile 
tów 1 taL [4470.

Sprzedaż ztereczkopów.
Sprzedaż biletów w mieście u paw 

Charles Kani, Zamkowa ulica No. 4
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